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Organ centralny polskiej partyi socyaiio-obinunt aty tsasu 


| ychodzi codziennie {z wyjątkiem niedziel i świąt) o godzinie 6 wieczór, a nadto w poniedziałki 
i dni poświąteczne o godz. 10 rano. 


Pod kopytami rumaka pruskiego. 


Kiedy cesarz Wilhelm przed kilku dniami, 
upoj ny rzekomem «:wycięstwem nad socya- 
kzmem. przemaw ał do eleganckiego mollo- 
chu berlińskiego, — wyrzekł tedy te skrzy- 
dlate słowa: „Jeździec niemiecki 
stratuje kopytami swego rumaka 
wszystkich wrogów swoich!“ 

Wiemy nie od dziś jak „jeździec niemiec 
kitratuje* naród polski. Jakiś dziki szał znę- 
eania sę, jakaś potworna Żądza zdeptania 
słabych i bezbronnych — opanowały tego 
butnego „jeźdźca“. Rzekłbyś — Attyla na 
koniu, tem gorszy od swego pierwowzoru, 
tem wstrętriejszy, że oblu iny bezgranicznie, 
że nkezerine czyny swoje przystraja w ;ła- 
szczyk „l galności*, „tultury*, „obrony 
inter sów  nietnieckich*, Drapieżna h rda 
biurokr.tyczna, pod wodzą swego pana i 
władcy, wraz z junkrami i n: p dlejs ymi 


żywiolam: burżu zy: niemieckiej — pastwi 
se nad nieszczęsnym krajem, który opa- 
trzność — wedlug mistrz» Sienkiewicza — 


pe ierzyła beriu Hohenzollernów. 

Teraz ten „jeździec“ pl giwy, u uchwalo 
ny jeszc'e bard iej os'ab entem parl mentar- 
nem j dyne; istotnej ı hezw ględnej cpozycyi, 
tej opo.ycyi, vtóra jedynie jest »dolna bu 
dié str ch w jego podłem sercu, «po ycyi 
socyalistyczrej, teraz ten  jeźd:ięec-ha 
katysta nie zna już miary ani gr nicy dla 
swoich dziki h instynktów. I jak wojownik 
pi r otuy, obwieszony czaszkami pobitych 
wrogow, pijany krwią i tryum(em, — woła 
w zap miętaniu, w lowrogj uciesze: Stra- 
tuje was, was wrogów — socvalistow i Po- 
la ów — pod kopytami swego rumaka! 

Świ+żo „Norddeutsche Allgemeine Ztg* 
pólurzędowy argan niemiecki — ogłosiła ar 
tykuł p. t. „Powodzenie polityki niemi ckiej 
w prowincyach ws hodnich*. Artykuł ten 
zawiera suche cyfry, suche uwagi, dotyczące 
dzi lalności komisyi kolonizacyjnej. Ludność 
niemiecka w Poznańssiem wzrasta, koloniści 
niemieccy napływają do dzielnie polskich, w 
estatnich czasach poczyniono zarządzenia w 
celu sprowadzania robotników rolnych — może 
Chińczyków? — ziemi jest więcej w rękach 
Biemieckich, niż polskich. I rząd, ciesząc się 
z tych „postępów*, obiecuje. że i nadal bę 
dzie wzmacniał „niemieckość* w dzielnicach 
polskich, i nadał bę'zie wyzuwał Polaków 
z zem. „Dominujące stanowisko 
miemieckości w prowincyach wscho- 
dnich — to jest kwestya żywotna 
calej przyszłości narodu niemie- 
ekiego, ostatecznego jego wzmo- 
cmienia i po wszystkie czasy Zza- 
bezpieczenia*. 

Murzyni i Polacy — to były nieszczęsne 
istoty, klóre rozplomieniły szowinizm ni+mie- 
cki wśród bezmyślnej, filisterskiej trzody „Mi- 
chelów* niemieckich. Ale Murzyn jest daleko, 
daleko, zresztą już ugiął się pod ciosami Pru 
saka, już stratowały go kopyta pruskiego ko- 
mia. Polak jest tuż pod ręką, Polak nie ugiął 
się, Polak jest najlepszym objektem dla szo 
winizmu niemieckiego. Więc też przeciwko 
miemu nowożytny Hunn kieruje swoje zugo- 
uy, on przedewszy-tkiem znieść będzie mu- 
sial spotężniałą nawałnicę haxatyzmu. 

Ale myl: się, glupio myli się Hunn pruski, 
przechwalając się że stratuje Socyalizm i 
polskość. Osie te siły są tak potężne, tak 
nirzwyciężone, że wszystkie ciosy pójdą w ni 
wecz. Bo one idą z głębin ludu, są wyrazem 
sil różnych, żle równie mocnych i niezni- 
szczalnych, pr eciwko nim nie poradzą kopyta 
ruimakow pruskich. 

Po dobrej walce, po długiej może walce, 
jak zły sen, przeminie ucisk i tvrania i haka- 
tyzm — a pole utrzyma jako zwycięzca — 
socyalizm i sprawiedliwość narodowa, prawo 
narodowe. 


Z ruchu przedwyborczego 
w %żustryi 


Z chwilą, gdy reforma wyborcza otrzymała 
sankcyę, zaczęły stronnictwa dotąd w parla- 
mencie zasiadające ruch wyborczy, którego 
hasłem była koncentracya. Hasło to podnio- 
sły przedewszystkiem trzy siroonictwa nie- 
mieckie, które przy wyborach chcą się na- 
wzajem wspierać, a mianowicie: niemiecka 
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partya ludowa, partya postępowa i wolni 
wszechniemcy, 

Program wyborczy tych stronnictw obej- 
muje w pierwszym rzędzie obronę narodową. 
Sironnictwa powyższe, stojąc wobec ustalo- 
nej na zawsze mniejszości niemieckiej w Izbie 
posłów, chcą — z zastrzeżeniem swych na- 
czelnych punktów programowych — w spra 
wach narodowych iść razem, a obok tego 
wspólnie odpierać zamachy klerykalizmu. Dru- 
gim punktem programu stronnictw niemie- 
ckich jest walka przeciw gSocyalistom. Kięska 
wyborcza socyalistów niemieck ch z+ostrzyła 
różne apetyly i ośmieliła polityków z pod 
ciemnej gwiazdy, jak dra Grossa, b. posła z 
Iyławy, do propagowania na zjeździe postę- 
powców bezwzględnej solidarności stronnictw 
burżuazyi niemieckiej przeciw socyalistom. 
Zakusy te, na które partya socyalistyczna ze 
spokojem spogląda, znajdują poparcie w >N. 
fr. Presse<, gdzie b. prezydent Izby posłów 
Ghlumecky ogniście zachęca do świętej wałki 
z przewrotem. 

Tak koncentracya jak i walka z socyali- 
zmem nie idą jednak menerom w pożąda- 
nem tempie. Partye niemieckie przez tyle lat 
żyły z wzajemnych waśni frakcyjnych, przez 
tyle lat licytowały się wzajemnie w demo 
kratyzmie, w antysemityzmie, w  prusofil- 
stwie i t. d, że trudno im teraz przychodzi 
porzucić dążenia separatystyczne i ambicye 
csobiste choćby dla tak wielkiego celu, jakim 
dla nich jest współna obrona narodowa przed 
większością słowiańską. W dodatku doznały 
sianowczej odmowy ze strony tych, którzy 
Są kością pacierzową liberalizmu niemieckie- 
go w Austryi: od przemysłowców. Wspo- 
mnieliśmy już przed kilku tygodniami, że 
związek austryackich przemysłowców uchwa- 
lił popierać dążenia, zmierzające ku demo 
kratyzacyi państwa i do osiągn:ęcia harmobii 
społecznej. Z naszego punktu widzenia mo- 
żemy wprawdzie sceptycznia spoglądać na 
harmonię społeczną przez fabrykantów pro- 
pagowaną, ala dla polityków w guście dra 
Grossa jest ta wskazówka fabrykantów za- 
bójczą. 

Obok powyższych trzech stronnietw nie- 
mmieckich, mających prelensyę do postępowo- 
ści, działa jedno stronnictwo klerykalne, roz- 
padające się na dwa odłamy: na klerykałów 
bez dodatku i na klerykałów z programem 
społecznym, tj. na chrześcijańsko-społecznych. 
Pierwsze stronnictwo ma główne swe gnia- 
zdo w krajach alpejskich: w Austryi Górnej, 
w Solnogrodzie, w Tyrolu i Styryi. Spotyka 
się ono w walce wyborczej z dwoma prze- 
ciwnikami: z niemiecką partyą ludową ope 
rującą w miastach i z partyą chrześcijańsko- 
socyalną. toczącą homerycką z klerykałami 
walkę w Tyrolu. Klerykali alpejscy pod wzglę- 
dem ekonomicznym mają program agrarny, 
gdyż opierając się na masach chłopskich, me 
mogą inaczej postępować, jak oświadczać się 
za zamknięciem granic, za cłami ochroune- 
mi id. Główne zabiegi kierują jednak w 
Sz a= szkolnym i dążą otwarcie do znie- 
sienia, aj przynajmniej do ograniczenia przy- 
musu szkolnego 1 do poddania szkoły pod 
nadzór kościoła. Szanse wyborcze klerykałów 
przez wprowadzenie powszechnego prawa 
wyborczego w krajach alpejskich bardzo się 
poprawiły: przyszła Izba posłów wykaże nie- 
wątpliwie przeważającą reprezentacyę klery- 
kalną z tych krajów. 

Na innym terenie i z innymi środkami 
występują do walki wyborczej chrześcijańsko- 
socyalni. Wychodzą oni ze swej dotychcza- 
sowej twierdzy, ż Aastryi Dolnej i posyłają 
swe zagony do południowych Czech, na Mo- 
rawy, Sląsk. a nawet na — Bukowinę. W Ty- 
rolu zaś odrzucili patronowany przez bisku- 
pów kompromis z kierykałami i występują 
do walki z nimi. Partya, która może się po- 
wołać na maszerujące w jej szeregach masy 
robotnicze, idzie do wyborów pod najobskur- 
niejszemi hasłami demagogicznemi. Skła dając 
się z chłopów i drobnomieszczan — robotni- 
cy są tylko dla upiększenia sztandaru — 
przyrzeka spełniać wykluczające się nawza- 
jem żądania tych dwóch Stanów i przez to 
wywołała już małe przesilenie w swem ło- 
me. Rzemieślnik wiedeński, któremu chrcze- 
ścijańsko-socyalni przyrzekają obronę jego 
interesów takimi Środkami, jak np. uchwalo- 
ną przez Izbę posłów nowelą przemysłową. 
równocześnie cierpi wskutek strasznej dro- 
żyzny, której partya ze względu na swych 
chłopów zwalczać nie może. Obok tego za- 


<L—ęśfTanrnec c c ZZ ZZ )))))ĄQ>SĄĄĄAĄQ MSZA AJ >> O 0 0-0 0  $ o 


panowały w partyi tej straszna korupcya i 
kumulacya urzędów w rękach jednostek. To 
też ruch wyborczy w Wiedniu okazał, że 
główna ich armia, małomieszczań:two, przy- 
chodzi powoli do jasnego pojmowania rzeczy 
i na szeregu zgromadzeń przedwyborczych 
odrzuciło oficyalne kandydatury stronnictwa 
stawiając własnych swych kandydatów, wy- 
szłych z ich sfery. Walka wyborcza w Wie- 
dniu rozegra się między tą partyą a socyali- 
stami, gdyż głośnych przygotowań wybor 
czych rozmaitych demokratów, postępowców. 
radykałów, komitetów urzędniczych itd. nie 
można brać na seryo. 


0 ZARA — 


Władze carskie a wolność wyborów. 


Tajny dokument. 

Leży przed nami wielce ciekawy dokumeat, 
który świadczy wymownie, jaką to wolność ra 
rat gotuje dla socyalistów, biorących udział w 
wyborach. 

Dokument, o którym mowa, jest to „zupełoie 
sekretny* (oczywiście!) cyrkalarz gubernatora la: 
belskiego do naczelników powiatów i policmajstra 
w. Lublina (z d. 10 stycznia st. st. 1907 r. 
N. 2e). Cyrkalarz ten poświęcony jest akcyi wy 
borczej „socyaldemokratów* i „bundowców* i 
zawiera światłe wskazówki, jak władze winny 
akcyi tej przeciwdziałać. 

Najznamiennieiszym jest następujący ns'ęp cyr- 
kularza: 

„Najtradniejszem oczywiście zadaniem dla so- 
cyalnych demekratów jest ogłoszenie nazwisk 
kandydatów (na wyborców i posłów. Przyp. Red ), 
zupełnie bowiem zasadnie obawiają 
się ich aresztowania. Zadania to rozwią- 
zują w następojący sposób: zamierzają ogłosić 
kandydatów dopiero tuż przed wyborami zawczasu 
asuagy ich od wszelkiej pracy partyjnej i chro- 
nić od możliwego aresztowania, a nawet na pe 
wien czas usnwać z miejsca wyborów. W fa 
brykach i w zakładach, gdzie większość robotni- 
ków znajduje się pod wyływem partyi, można 
nazwiska kandydatów ogłosić zawczasu. W tych 
miejscowościach, gdzie rozporządza się d stateczną 
liczbą odpowiednich kandydatów. zamierzają zro 
bić próbę ogłoszenia natychmiastowego nazwisk, 
aby się przekonać, jak zachowa się wobec tego 
władza rządowa“. 

A teraz wnioski, zawierające filozofię rosyj» 
skiego konstytn:yonalizma: 

„Wobec tego wszystkiego proponuję naczelni- 
kom powiatów i pohemajstrowi m. Lublina zwró 
cić nsilna uwagę na działalność partyi sovcyalnych 
demokratów i buudowców, nie dopuszcza 
jącpod żaduym pozorem ich zebrań, 
a agrtatorów aresztując. Dochodzenie co 
do nich natychmiast podawać mi do wiadomości*. 
Podpisał; gubernator Mienkin, 
zarządca kancelaryi Akajomow. 

Czyż możs być gorsza satyra na wybory ro 
syjskie jak ta ironiczua uwaga, że socyalni de 
mokraci i bandowcy „zupołaie zasadnie obawiają 
się“ aresztowania swoich kandydarów — jak ta 
„gra w chowanego“, gdzie s-decy i bundowcy 
„konspirują* wszelkimi środkami swoich kandy- 
datów, a władze carske gwałtownie ich szukają, 
uznając „zapełuie zasadnie* za kandydatów do — 
więzienia? | 


——GOORKA F— 
Z ROSYI. 
Zwycięstwo kadetów. -- „Dla Europy“. — 


Solidarność robotnicza. — Tymczasowe wia- 
domoeści o prawyborach. 

W Moskwie zwyciężyli kadeci. 

Jest to już fakt dokonany. Do ostatniej chwili 
rząd się łudził że przejdą paź iziernikowcy. Je 
duak się stało inaczej. Więc po raz drugi Moskwa- 
mateczka, dotąd ostoja prawosławia i służalstwa, 
srodze zawiodła najżywsze nadzieje rząda. 

Nie pomogła policya, krążaca dokoła urn wy- 
borczych. Nie pomogło narznuanie list paździer- 
nikowców. 

W wyborach brało ndział 999 wyborrów od 
powiatn moskiewskiego; 185 właścicieli 
niern"homości i przedsiębiorców ; 309 płacacych 
pudatek osobisty przemysłowy i 508 osób zatra 
duionych w urzędach państwowych, kolejach i in- 
stytucyach prywatuych, 

Przeszła cała lista kadetów. Otrzy- 
mali oni 736 głosów, podczas gdy paźłlzierni 
kowcy mieli ich 213, a monarchiści — 32 z 999! 

Pozostają jeszcze wybory z kuryi miejskiej i 
guberaralnej. Pannje powszechna pewnuść, że 
przewagę zyskają kadeci i w tych knryach. 


kocznik XVL 


Dział inseratowy: Kraków, Gołębia 2. 


_ Ogłoszenia (inseraty) 


kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowege 

drobnym drukiem (petitem) za pierwszy raz 

20 halerzy, następny po 10 hal. — Nadesłane 

od miejsca wiersza drukiem petitowym po 40 

hai. za każdy raz. Sluby, zaręczyny i nekrologi 
po 86 kal. od wiersza za każdy raz. 


Załączniki (prospekty i t. d.) przyjmuje się za 

cenę £ kor. za 100 egzemplarzy dla zamiejsco- 

wych, a 1 kor. za 10% egzemplarzy dla miej- 
scowych prenumeratorów. 


Rekiamacye otwarte są wolne od opłaty po- 
cztowej. — Redakcya rękopisów nie zwraca 
i bezimiennych listów nie uwzględnia. 


koatrasygnował: 


W innych powiatach moskiewskiej gubernii w 
kuryi wielkiej własności jako wyborcy wyszli 
z urny dwaj monarchiści: ks. Golicyn i Samarin... 

Do tego stawu nie zarzucano wędki. 

Idzie o większość, a prócz tymczasowego zwy 
cięstwa faktycznego, osiągnęli kadeci zwyci; stwe 
moralne, potrzebne dla dalszej agitacyi w Me- 
skwie i prowineył. 

Jeżeli wierzyć petersb. agencyi telegraficznej, 
przez rząd inspirowanej, należałoby przypnszezać, 
że na prawyborach lwią część głosów wydarlł 
monarchiści. Tak jednak nie jest. W statystyce 
urzędowej zdumiewają nazwy stronnictw nie" 
istniejących lub dowolnie określonych przez słe- 
wa „umiarkowani* lub „lewica bezpartyjna*, 
Przez dwa tylko dni (4 i 5 lutego) wybrano np. 
podług danych agen'yi petersburskiej w kurył 
gmin włościańskich — 48 pełnomocników nale- 
żących do lewicy bezpartyjnej i 5 skrajnych 
lewych, również bezpariyjnych. Znaczy to tyl. 
ko, że głupawa policya prowincyonalna nie umie 
rejestrować wybranych podłag partyj. Frakcyj i 
odcieni nie odróżniają nawet w wielkich miae 
stach, Przypomina to odpowiedź jednego komie 
sarza policyjnego, który na zapytanie prokura- 
tora, jaką partyę nazywa P. P. S (w Warsza- 
wie), rzekł, wskazując na oskarżonego: „Jest te 
partya, do której należy ten pan*. 

LJ 


+ * 

Prasa rosyjska opozycyjna wyraźnie już nazy- 
wa dekłaracyę Stołypina — szalbierstwem, duko- 
nanem dla Eoropy. Ale dziś Europa jest nazbyt 
dobrze poinformowaną © całej przewrotnej poli- 
tyce dnia i godziny p. Stołypina i wszelkie za- 
pownienia są w prasie europejskiej traktowane 
nader sceptycznie. Prasa gadziaowa była zawsze 
na usługi rządu rosyjskiego, ale ona też nikogo 
w błąd nie wprowadzi. 

Z sytnacyi wynika, że przed ostatnimi wybo- 
rami do Damy Stołypin, naprzekór słowom, sto- 
suje starą i jedyną taktysę — fizycznej prze- 
mocy. 

Prawie jednocześnie z swojem niendałem wy- 
stąpieniem „do Europy“, kazał Stołypin areszte= 
wać jednego z wybranych pełnomocników koleja- 
rzy i wydalić z Petersburga. „Przyczyny niewia- 
dume“. Z tego powoda kolejarze urządzili wiee, 
na którym uchwalono zainterpelować ministra ko» 
munikacyi 0 „przyczynach“... 

Dziś nie będzie przesadą powiedzieć, że Dama 
będzie opozycyjną jeżeli Stołypin jej na te fi- 
zycznie pozwoli i będzie czarno Becinno paź- 
dziernikową. jeżeli Stołypim będzie miał odwagę 
w ten lub ów sposób usunąć z widowni wybor- 
ców opozycji. 

Zadanie łatwe do rozwiązania. 


I gdyby nie Earopa — ta zwłaszcza, «o za. 
sila krwią spustoszone żyły skarbu — to kte 
wie... kto wie... 

* * 


Solidarność robotnicza. Twórcy lø- 
kauta lódzkiego porozumieli się z przedsiębier- 
cami w Moskwie w sprawie zredakowania pro- 
dukeyi, Robotuicy fabryk moskiewskich odpowie- 
dzieli na iokant łódzki — zasiłkiem pie- 
niężnym dla ofiar lokauta w Łodzi. 

* 


* * 

Z wiela miejscowości nadchodzą telegramy e 
kłęsce rządowych stronnictw: 

Jelec. W wiejskiej kuryi wybrano: 5 opo- 
zycyonistów, 1 bezpartyjnego, 2 z prawicy. 

Biańsk. W karyi miejskiej wybrano 4 ka- 
detów. 

Liwny. Przeszedł kandydat kadetów — prof. 
Bałzakow. 

Tobolsk (Sybir), Wybrano 2 trudowików. 

Mińsk. W kuryi miejskiej: 6 kandyda- 
tów „bloku pracy* i I kadeta. 

Tambow. W kuryi miejskiej: 2 socyalistów 
rewolacyonistów i 3 kadetów. 

Brześć. Wybrano 5 żydów. 

Zewsząd też depeszaą o niesłychanych gwal 
tach i aresztach adminis'ravyi. 


LISTY Z KRAJU 


Przemyśl, 8 lutego. 
Wiec nauczycielski. Czerwony karna- 
wał. Zgromadzenie ludowe. 


We czwartek 31 stycznia obradował w „Sow 
kole“ Wiec nauczy ielski. Zjechali s'ę nauczyciele 
i nauczycielki z całego powiatu przemyskiego. 

Z zaproszonych gości przybyli: marszałsk po- 
wiatowy i poseł na sejm krajowy p, Czajkowski, 
poseł dr Tarnowski, delegaci biskupów polskiego 
i ruskiego, starosta Lanikiewicz i tow. dr Lie. 
berman. 

Przewodniczył p. Krzanowski. Marszałek C za j- 
kowski doradzał nanczycielom spukój i rez- 
wagę. 


Ks. Milczanowski, delegat biskupa Pel- 
czara zaznacza, że przemawia imieniem 
„lepszej* częścispołeczeństwai pode 
kreśla „miłość Pelezara dla nauczy: 
sielstwa. Przemówienie swe — przyjęte chło- 
dnem milczeniem przez zebranych nanczyciali — 
zakończył pobożny duszpasterz apelem: „Bądź- 
eie rozsądni i... religijni“! 

Imieniem rnskiego episkopatu przywitał wie- 
«ujących ks. Mryc. 

Gruntownie i rzeczowo wypracowany referat 
e postulatach nanczycielstwa wygłosił p. Jan- 
kowski i postawił szereg rezolacyj. W dys- 
kasyi przemawiali pp.: Garlicki, Unge 
koner, Smalikowski. 

Poseł dr Tarnowski zapewnia zgromadzonych 
o życzliwości lewicy sejmowej dla nauczyeielstwa. 

Bardzo stanowczo przemawiał następnie star 
azy poborca podatkowy p Marciak, wzywając 
kaja do bezwzględnej walki o poprawę 
yta 

Tow. dr Lieberman  pozdrowił wiecują 
cych imieniem robotników zorganizowanych w 
polskiej partyi socyalno demokratycznej, a wię" 
według zapatrywania ks. Milczanowskiego, imie 
niej „gorszej“ części społeczeństwa. Ta „gorsza* 
ezęść społeczeństwa ma wielkie zrozumienie dla 
obecnego położenia nanezycieli lndowych. których 
jedyny sejm polski traktuje po macoszemu. Klasa 
robotnicza, ta „gorsza* część społeczeństwa za 
wsze popierała i popiera dążenia wszystkich ała 
bych i uciśnionych — „lepsza* część społeczeństwa, 
szlachta i klerykali zawsze bronili i bronią się 
przeciw słusznym prawom uciemiężonych. Pra- 
anjcie i organizajcie się, a oparci o lud możecie 
liczyć na zwycięstwo. Przemówienie tow. dra 
Liebermana przyęli zgromadzeni barzliwymi i 
długotrwałymi oklaskami. 

Z kolei przemawiała p. Habicka o doli 
nanczycielek ladowych. 

Ks. Milczanowski w jeznicki sposób wyjaśnia, 
że nie uważał robotników za „gorszą* część spo 
łeczeństwa. Pod tą nazwą rozumiał tych, którzy 
nauczycielom nie chcą pensyi podwyższyć. 

Wkońca p. Żurakowski „eferował sprawe 
zaopatrzenia wdów i sierót po zmarłych nanczy- 
sielach. Po przyjęcia stosownych rezolncyj wiec 
zamknięto. 

Dnia 26 stycznia odbył się w salach „Sokuła* 
wielki raut czerwony przy uczestnictwie tłumów 
publiczności. Program wykonali tow. M. (prze- 
mówienie), panna Bornstein, która odegrała 
z wielkim artyzmem Romance Rubinstelna i Me 
nuet Paderewskiego. Grę jej nagrodzono hu'zny 
mi oklaskami. P. Singer wykonał na skrzyp 
each koncert Hellera Młodego skrzypka przyjęła 
publiczność bardzo sympatycznie. Nasiąpiło przed 
stawienie sztuki Czechowa, poczem odegrano 
„Przemyśl współczesny w politycznych obrazach*, 

Nader ndatnie wypadły też sceniczne karyka 
tary: wieen przemysłowego, aprawozdanie posła 
z prowincyi itd. Po wykonania części artystycz 
nej rautu nastąpiły tańce, które przeciągnęły się 
do rana. 

Pe sgankcyonowania reformy wyborczej zwołała 
partya nasza zgromadzenia lodowe na niedzielę 
3 Intego. Dażą salę „Domu narodnego* wraz z 
balkonem wypełnili szczelnie robotnicy. 

Mieliśmy zamiar zwołać dwa zgromadzenia, ale 
burmistrz dr Doliński odmówił nam sali ratusze: 
wej. Wobec tego musieliśmy poprzestać na je 
dnem zgromadzenia w „Doma Narodnym*, 

Zgromadzenia zagaił tow. Żołnierz. 
wodniczył tow. Sz lam. 

Do porządku dziennego; „Zgon parlamentu przy 
wilejów, a zadanie luda robxczego podczas no 
wych wyborów“, przemawiał pierwszy tow. 
Btruż. Referent przedstawia w jaki sposób przy: 
szła reforma wyborcza do sknikn. Omawia „pra 
ce“ ostatniego parlamentu karyalnego, jak pod 
wyższenie kongrui i t. d. Walka o reformę wy 
borczą skuńczena! Rozpoczyna się nowa walka o 
wykorzystanie prawa wyborczego i wysłanie jak 
najwięcej naszych reprezentantów do parla- 
montu. 

Drugi przemawiał tow. dr Lieberman przy: 
jęty oklaskami. Mowra w wymownych słowach 
przedstawia w jaki sp sób Jnd walzył © swo- 
body konstytncyjno w Auvstryi w r. 1848. Par- 
tya nasza nie zna spokoju, nie zna wypoczynku 
po wygranej walce, Wraz z jedna wygraną roz 
poczyna się bój dalszy. Mowca kończy wś 61 bu 
rzliwych oklasków okrzykiem „Niech żyje socyal- 
na demokracya!*. 

Przewodniczący tow SŚzlam w krótkich słowach 
wzywa zebranych do pracy i agitacyi wyborczej, 
następnie zamyka zgremadzenie. 


Prze 


= Ruch wyborczy. | 


Z Bialej piszą nam: W piątek 8 b. m. 
zwołali tu nasi lowarzysze wielkie zgroma 
dzenie ludowe w sali Werbera, aby roz- 
począć akcyę wyborczą Zebrało się robotni 
ków około 2000 z B.ęl-ka, Białej, Wilkowie, 
Le-zczyn itd. Przemawiali tow.: Daszyń- 
ski, Arbeitel i dr Daniel Gross na te 
mat najważniejszych zadań, które ma przy- 
szły parlament wobec społeczeństwa i klasy 
pracującej. Kiedy mowcy omawiali koniecz 
ność ustaw ochronnych, zabezpieczenia na 
starość, wolności koalicyi i reformy ustaw 


Chętnie rekomendujemy 


e Kraków, niedziela 


wolnościowych, jak wolność prasy, zgroma- 
dzeń i stowarzyszeń, sala trzęsła się od okla- 
sków. 

Mowcy socyalistyczni wykazywali zgroma- 
dzonym obłudę centrowców i Stojałowskiego 
wobec ludności pracującej, a chociaż na Sali 
byli i stojałowszczycy, to jednak ani jeden 
ust nie otworzył. Stojałowszczycy od 
pewnego czasu wstydzą się Stoja 
łowskiego. Nawet ci, co czytają »Pszczół 
kę« ks. Rublarza, nazywają ją »szmaiąe. — 
Zresztą ks, Rublarz, zmuszony do opuszcze- 
nia Białej, oddał zawczasu swoich zwolenm 
ków do dyspozycyi niemieckim antyse 
mitom. To się nazywało »obroną polskości 
na kresach«. 

Wogóle »stojałowszczyźnie< źle się tu 
dzieje. Drukarnię ks. Rublarza famują, a 
»Dom polskie stoi wobec grożącej licytacy:. 
Tam, gdzie gospodarzył ks. Rublarz — trawa 
nie porośnie, 

Dlatego robotnicy nie myśleli brać w o 
bronę demagoticznego naganiacza centrowego 

O godzinie 9 wieczór zamknął przewodni 
czący zgromadzenie, poczem rozległy się 
dźwięki »Czerwonego sztandarue. 

W trzaskający mróz pociągneły gromad 
robotników do domu do osad f.brvcznych 


Przegląd polityczny. 


Nowa pożyczka rosyjska we Franeyi W Izbie 
deputowanych «dbywała się wczoraj dalsza 
dyskusya nad inierpelacyą Rouaneta. Vilm 
(soc. dem.) oświadczył, że Rosya nie daje 
swym wierzycielom żaduej gwarancyi i kry- 
tykuje ostro wewnętrzną adiministracyę Rosy! 
Gdy mówił o rzeziach w Ro»yi, wśród depu 
owanych widać oznaki niecierpliwości. Mini- 
ster spraw zagranicznych Pichon protestuje 
przeciw ciągłemu mie-zaniu się do wewnętrznej 
polityki obcego kraju. Dep. Vilm zakończył, że 
udzielenie Rosyi nowej pożyczki przed ze- 
braniem się Dumy byłoby wielkiem niebez- 
pieczeństwem dla francuskiego kapiału. 

Dep. Jaurès wysięyuje przeciw mane- 
wrom, mającym na celu dalszy spadek kursu 
reniy francuskiej. (Potakiwanie. M:nister skar 
bu biie brawa) Jaurès przedstawił następnie 
manewry Instytucyj finansowych i kredyto- 
wych, które cheą rządowi rosyj-kiemu wbrew 
woli narodu francuskiego przysporzyć pienię- 
dzy. Mowca ubolewa, że Rouvier pozwolił 
wyzvyskać swój wpływ na taki cel. 

Minister skarbu Caillaux wyraża ubole- 
wanie, że wmieszano się do spraw wewnę- 
trznych Rosyi, która zresztą spełnia swę zo- 
bowiązania i Francyi już często udzielała 
swego poparcia. Umieszczanie kapitałów za 
granicą daje Francyt wielką siłę dyplomaty- 
cZNĄ. 

Na tem dyskusyę zamknięto i na życzenie 
rządu przyjęto zwskły porządek dzienny. 

Przeciw angielskiej Izbie lordów General- 
ny prokurator sir Lawson przemawiał wczo 
raj w Leeds w sprawie I«by wyższej i oświad 
czył, że liberali rozpoczynają poważne i tru 
due dzieło, które oznicza zupełny przewrot 
i pociąunie za sobą dwukro'ne lub trzykrotne 
rozwiązanie parlamentu. 1/ba lordow nie znaj 
duje się więcej w zgodzie z nowocze-nemi 
urządzeniami demokratycznemi i musi zni- 
knąć. Trudno przepowiadać, czy wogóle i w 
jakiej formie Izba wyższa zostanie utrzyma 
vą. Rząd będzie się starał za pomocą pro- 
jektów ustaw, któreby przez lordów zostały 
odrzucone, okazać wolę narodu. To dopro- 
wadzi do sojuszu między koroną i narodem 
celem pokonazia arystokracyi. 


MAŁY FELIETON. 


SAŁTYKOW.-SZCZEDRYN. 
Z opowiad.ń majora Gorbylewa. 


A wkrótce potem jeszcze jedno miałem r.da- 
rzenie, Stał*m w owym czasie jaż w kijowskiej 
gubernii, pod Czernobyłem. 

Na, sami wy młodzi, wiecie, jak to trykowi 
hez owieczki żyć. A Cbiwry i Gavki i Oksie r 
wijają się wokuło, i wszystko czarnebrewe. Ja 
wtedy piosenkę znał: „i szamie, i gadie, drobien 
dożdik idə“ — siedzisz, bywało, na ganka U 
chaty i śpiewasz, a one, szelmy zęby Bzczerzą. 
Jednog uszczypniesz, drugą... Wieczorem położysz 
się spać — śmierć! Oróż jedną apatrzyłum. 

— Jak się nazywasz ? 

— Natałka. 

— Wiem. Natałka-P.łtawka... u Niżniem na 
jarmarku widaw... No, to jakże, Natałka, będziesz 
ty ze mną po małorusku rozmawiac ? 


— Nie wiem — powiała — czy buda, czy 
nie. Wam, panie, może panienki treba ? 
— Niech je! — powiadam. — Saczo treba, 


azezo nie treba... wszystkie wy macie sekret je 
den. A ty jaż przyjdź, to ja ci szóstkę podaruję. 

Rzeczywiście, jak tylko się zmierzekło, przy 
szła. Rozumie się, krew we mnie aż wre. Ka 
ftan — do dyabła. Kie'ka — do czarta... i ach. 
go łab ko ty moja! I wtem... czuję, że z tyłu u 
niej eoś się rusza... 


na względzie 


NAPRZOP 


wszystkim mającym oszczędność 


Szczo sie takie? 

A to, powiada, fst. 

Jakto fist? 

Wiedźma że ja, milusieńki, wiedźma .. 

Naści święto! Człowiek rozporzadził się, zupeł 
nie już, ża tak powiem, się przygotował — i 
wtem: wiedźma, fut!.. 

Idę nazajntrz do pułkownika. Raportuję. I cóż 
mi en myśli ie, odpowie tział? 

— Ab, gamoń — kornet! nie wie, że w ki 
iawskiej gubernii każdą dziewczynę, oprócz innych 
darów, natura obdarzyłą ogonem!  Wastydź się, 
mój panie! 

N:turalnia, od owego czasn jaż się nie krępo 
wałem Tylko, bywało powiesz: zabierz. zołąbko, 
fist! — i nie. Wszystko jedno, co bez ogona, co 
z ogonem. 

Ale Natałki ja inż więcej „ia widział słysza: 
łem tylko, że jak przyszła odemni». całą noc za- 
wodzua, a nad ranem siadła na miotłę i wylzcia- 
li kominem. 


* 
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Op 'wiedziawszy to zdarzenie, major smatnie 
pochylił głowę. i przez pawien czas cichutko nu- 
vit pod nosem „I sumie, igadie*... I nagle du 
ża łza, jak <iężka kropla dżdżu, głośno kapnęła 
mu de poucza. 


Z sali sadowej. 


Procesy Floryanki. 
Kraków, 9 lutego, 

Przed radrą Chrząszczyń:kim, jako sędzią ©- 
rzekającym ck. sątn powiatowego dla spraw 
karnych toczyła się dziś w dalszym ciagu prze 
rwana 29 z. m rozprawa wskutek skargi pana 
Jzatkowskiego, wicedyrektora Fioryanki przeciw 
p Tadenszuwi Majewskioma o obrazę cz'i Roz 
prawa odroczo'ą została dla przesłachania świad 
ków przez p Majewskiego na adowodnienie swych 
zarzutów wprowadzonych. 

Na rozprawie Obecnym jest zaprzysiężony ste- 
nograf 

Wezwani są świadkowie obrony pp.: Adam, 
Wygrzywalski, Szakiewicz i Niżyński, oraz o- 
skarżyciela p. Gablenz. 

P. Gustaw Adam. 

Dr Skąpski sprzeciwia się zaprzysiężeniu 
świadka, gdyż j-at współwianym p. z Majewskim 
jako współpracownik względnie inspirator jego 
pism. P. Adam mnsiał — wedle zdania p. Skąp 
skirgo — niektóre hroszury sam pisać, bo zda- 
wia w nich są dosłownie odpisana z ksiąg Fio- 
ryanki, a do tych miał tylko p. Adam przystęp. 
Wobec tego muszę uważać p. Adama za współ 
pracownika... 

P. Majewski: Szczyciłhym się tem! 

Dr Heski: Najl>piej byłoby odraza wszyst 
kich współpracowników zamknąć. 

Dr Skąpski: Na razie dążę do tego, aby 
jednego zamknąć. P. Adam cznje nienawiść do 
p. Szatkowskiego, nazwał nierozdzielenie dywi 
dendy oszas! wem... 

P. Adam: Oko! 

Dr Heski zə względów prawniczych żąda 
zaprzysiężenia i prosi o wzię ie świadka w o 
bronę. Majewski prosi się od 6 lat o zaskarże 
nie go za swoje pi<ma, a Floryanka jakoś nie 
ma odwagi; taniem jest bobaterstwam «cbrażać 
bezbronurgo światka. Dlaczego zresztą Flory 
anka boi się przysięgi świadka? 

Sędzia uchwala odebrać przysięgę. 

P. Adam, emerytowany naczelny buchaltar 
Floryanki, poszedł na pensyę l stycznia 1899 
O ukrócenia dywidendy twierdzi, że zwrot 
się należy i żegonie wypłacono. Jako 
naczelny bachałter, rozumiałem bilanse. 

P. Skapski rzoca się na świadka, który 
ma zeznawać jako rzeczoznawca. 

Dr Heski: Tak wygląda dążenie do prawdy! 
P. Adam nie jest wprawdzie rzeczoznawcą, ale 
jest nieprzyjemnym świadkiem. 

P. Adam wyjaścia manipalacyę z przeniesie: 
niem zalczki i twierdzi, że zwrócił uwagę Ma 
jewskiemu na 3 fakta, że 1) albo zachodzi nie- 
zrozamienie zə strony naczeluego bnchaltera p. 
Gablenza, 2) albo nacisk ze strony b, wieedy 
rektora Piotrowskiego, jako pana życia i Śmierci, 
3) albo tendencyjna zatajenie dywidendy Ja nie 
jestem prawnikiem, tylko buchalterem i twierdzę, 
że dywidenda się należała i że niewypłacenie 
jej jest niesłosznom. Czy to jast oszastwew. niech 
sąd osądzi. Między Flo yanką a asekuracyami 
jest ta różnica, że akcyjne zdzierają ubrzpieczo 
nych, a wzajemne powiuno dbać o dobro wszy 
stkich członków. 

Sędzia: Czy p Szatkowski wiedział o tem ? 

Świadek: O tem nie wiem. 

Sędzia: Czy dopominsjącym się zwrotu wy- 
płarano go? 

Świadek: O tem nie wiem. 

Dr Skąpski: Czy uważał się pan pokrzy 
wdzonym przez niewypłacenie dywidendy ? 

wiadek odmawia odpowiedzi; nie zgłaszał 
się o wypłacenia ma ukróconej dzwidendy. 

Dr Skąpski: Czy zna pan nowy statat? 

Świadek: Znam go W części. 

Dr Skąpski rzuca się j podniesionym gło 
sem powołuje się na nowy statuat, który pozwala 
na ukrócenie dywidendy. 

wiadek:; Ja nie wchodzę w ważneść no 
wego statuto, ale wiem. że żaden statut nie może 
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ukrócać nabytych praw. Należało stare raehunki 
zlikwidować i wprowadzić nowy statat. Ale nie 
wolno pro futuro wydawać przepisów ukrócają- 
cych nabyte prawa. 

Dr Ską4paki chce od świadka wydobyć zə- 
znania na podstawie „kombinacyj*, które są dla 
wszystkich niezrozumiałe. 

Świadek wyjaśnia tę sprawę prostym ra- 
chunkiem, który w znpełności usprawiedliwia 
zarzaty p. Majewskiego. Przy zaprowadzenia ma- 
wego systema — jak możaa z dziennika poda- 
wczego się przekonać — wielu ubezpieczonych 
nie nis dostało i niewiadomo, gdzie ich dywidenda 
się podziała. 

Dr Heski: Powiedział pan, że zachodzi „tem- 
deneyjae zatajenie dywidendy“. Co pan pod tem 
rozumiesz ? 

Świadek: Znaczy to rozmyślne zata- 
jenie dywidendy. 

Sędzia: Czy to jest oszustwo? 

Świadek: Nie jestem prawnikiem, ale te 
jest moje osobiste przekonanie, 

Dr Sternbach: Wedłag systemu Fleryanki, 
ubezpieczony Ze swej zaliczki od stycznia do 
marca nie dostał żadnege zwrotu i stracił swe 
prawą — czy to jest słuszne? 

Świadek: Taki ubezpieczony stracił swe 
prawa 

Dr Sternbach: A ezy mają pretensye? 

Świadek: Mają ciągle. I ja nam preteneye, 
ale jestem zawisły ed Floryanki i nie mogę ich 
dochodzić. 

Bolesław Szukiewicz, 

urzędnik Floryanki, pracuje w sekcyj I. W m 
1899 zo:tał przeniesiony do Lwowa, a gdy wre 
uł w r. 1900, dowiedział się, Ż6 wypłaca się 
dywidendę tylko za r. 1899 bez policzeuia czę” 
ści przeniesionej z r. 1898 Majewski raz poka- 
zał mi list od ubezpieczonego, Żądający wypłaty 
nkróconej dywidendy. Udałem się do p. Szatkow= 
wkiego, który mi powiedział; „Jak pan masz pie- 
niądze, to pan wypłać"*. Qdpowiedziałem mu, że 
przecież się należy, nA to p. Szatkowski rz:kł: 
„Jak się wypłaci jednemu, te się będzie musiało 
wszysikim wypłacić”. 

Dr Heski: Jak pan mówił z p. Gablenzem? 

Świadek: Powiedział mi: „Widzi pan, ró. 
wiono, że z powoda toj dywidendy będą krzyki, 
ale jest cicho“. 

Dr Sternbach: Czy nie padło słowo „nikt 
się nie połapał*. 

Świadek: Jaż 6 lat minęło, nie przypomi- 
nam sobie. 

Dr Skąpski: Czy dywidenda była należycie 
wypłacona? 

Świadek: Ja nie jestem rzeczoznawcą i nie 
mogę tego osądzić Zresztą ja byłem we Lwowie 
i za powretem już zastałem wyznaczoną dywi- 
dendę. 

Dr Skąpski: Pan jako niefachowy,,, 

Świadek: Jestem fachowy, ale zostałam po- 
wołany jako świadek. 

Dr Sternbach: Ale czy wypłacono dywi- 
denię od przeniesionej rezerwy Z r. 1898? 

wiadek: Rezerwa została przeniesioną na 
1899 ale dywidendy od niej w r. 1900 nie 
wypłacono. 

Dr Heski: Co się stałe z niewypłaconą 
kw tą? 

Świadek znacząco ściąga ramionami, 

Jan Wygrzywalski, 

emer. urzędnik Floryavki. Na pensyọ poszedł 
l kwietnia 1904; pracował w wydziale szkód. 
Ce do wypłaty dywidendy, to poniowaź ona jego 
czynuości nie dotykała, nie interesował się nią. 
Świadek pojmuje tę sprawę tak, Że ponieważ 
zetknęły się dwa systemy, należało stare racbuuki 
zlikwidować, dywid-ndę należało przyznać i inte= 
reaentów o tem zawiadomić. 


Dr Sternbach: Jak pan Razwie takie nie- 
zaliczanie dywniendy ? 

Świadek przedewszystkiem wyraża żal, że 
taka sprawa poszła pod sąd i odwawia odpowie- 
dzi, pozostawiając wyciągnięcie konsekwencyi a 
jego zezuań sądowi. 

Sędzią: Co się stało z niewypłaconą dywi- 
denda ? 

Świadek: Mimo mej ciekawości nie mogłam 
tego zęłębić. 

Dr Heski: Czy prawdą jest, że pan tę kwe- 
styę iłumaczył rozmaitym ladziom, np. p. Słone- 
neckiemu ? 


Świadek po dłogiem krążenia koło sprawy 
wyjaśnia wreszcie, Że dla własnej satysfakcyi zro. 
bił subie rachunek, który mu wykazał, że roms- 
dział dywidendy nie był zrobiony wedle 
słuszności i że rachauek ten pokazał p. Sło» 
neckiemu. 

Dr Heski: Czy wiadomo panu, źe dywiden: 
dy nie dopłacone? 

Świadek powołuje się na jedaego urzędnika, 
kióry mu to powiedział. 

Dr Heski żąła wymienienia nazwiska, od 
czego świadek się uchyła. 

Na zapytanie sędziego wyjaśnia Świadek, że 
mówił to p Szakiewicz, który przy spotkaniu 
się powietział mn, że ktoś zgłosił się o wyułatą 
dywidendy i po porozamiauin się Z p. Szatkow= 
skim dywiiendę wypłacono, 

Dr Sternbach prosi o powtóraa wezwanie 
p. Sznkiewicza na tę okoliczność, 


największy magazyn Obuwia 


w Krakowie, Rynek Główny I. 14 (dawni.j Esie) gdzie najlepsze i najtrwalsze kalosze i śniegowce oryginalne Petersburskie, Amerykańskie i innych fabrykatów 
po bardzo niskich i stałych cenach dostać można. 


Największy wybór obuwia meskieso, damskiego i dziecinnego Alfred Frinkei i Spół. kom. zastępca L. Steigie: 


£ 7 ZM 


Kraków, niedziela 


NAPRZOW 


Franciszek Niżyński, 
nrzędnik Floryanki, pracował w dziale, w któ- 
rym zarachowywano dywidendę. Świadek miesza 
tę sprawę ze zmianą Waluty na koronową, zań 
co do rzeczy samej, nic nie pamięta. 

Sędzia: Czy ktoś zgłosił się po dopłatę n- 
króconej dywidendy ? 

wiadek pamięta tylko o jakiejś pomyłce 
rachunkowej, zresztą nie przypomina sobie bie. 

Dr Sternbach: Czy mówił pan o tem z 
pp.: Kieszkowskim, Bochenkiem itd. ? 

Świadek stanownzo uchyla się od odpowie: 
dzi, zasłaniając się brakiem pamięci. 

Dr Sternbach stawia wniosek o przesłu: 
chanie pp.: Kieszkowskiego, Bochenka, Kańskie- 
go i Staska na fakt, że p. Nizyński mówił im, 
że na reklamacye wypłacano dywidendę i że sam 
wystawiał kwity. 


Wiktor Gablenz, 
naczelny buchalter Floryanki (świadek odwode- 
wy). Zeznaje, że wypłacono dywidendę bez u- 
względnienia rezerwy z r. 1899/1900 przenie- 
sionej i odczytuje odnośny przepis statntu, który 
ma to usprawiedliwiać. 

Dr Sternbach: To jest paúskie zdanie, ale 
inni świadkowie mają zapełnie inne o tej spra- 
wie zdanie. Czy zgłosił się ktoś po dopłatę dy- 
widendy? 

Świadek: Wiem tylko o jednym wypadku, 
o którym opowiadał p. Szukiewicz i w tym wy: 
padku odmówiono. 

Dr Skąpski: Na jakiej podstawie zapadła 
uchwała co do rozdziału dywidendy ? 

Świadek: Uchwaliła rada nadzorcza i zjazd 
dełegatów. Także komisya ministeryalna nznała 
to za zgodne ze statutem. 

Dr Sternbach: Czy statut postanawia coś 
o nbezpieczonych na r. 1898 t. j., że oni traca 
dywidendę? 

Świadek: Tego w statucia niema. 

Dr Sternbach: Czy zawiadomiono człon- 
ków, że tracą dywidendę? 

wiadek: Nie. 

Dr Sternbach: Czy wiadomo panu coś o 
czerwonych kwitach ze zwrotami i o notatkach 
na sałdakontach agentów? 

Świadek nie o tem nie wie. 

Dr Sternbach: Kto robił propozycye co do 
wypłaty dywidendy? 

Świadek: Referat był mój i został przez 
dyrekcyę uprobowany. 

Dr Sternbach: Gdyby byli wypłacili dy- 
widendę według należytej metody, z jakich fan- 
duszów byłoby to się stało? 

Świadek: Z fanduszu wyrównawczego owen: 
tualnie z rezerwowego. 
Dr Sternbach: 

dywidendę? 

Świadek: W pierwszej połowie kwietnia. 

Dr Sternbach: A kiedy był zjazd dele. 
gatów? 

Świadek: W czerwcu. 

Dr Sternbach: A więc uchwalono zaliczkę 
bez aprobaty zjazdu delegatów! Czy można ode: 
brać członkom nabyte prawa? 

Świadek: Nikt nie może. 

Dr Sternbach: A przecież na podstawie 
nowego statutn odebrano członkom nabyte prawa! 

Dr Heski: Czy możliwem jest, że komuś 
mimo statutu wypłacono? 

Świedek o tem nie wie, ale może jakiś u- 
rzędnik źle zrobił. 

Dr Heski: Czy pan o tem wie, że wysy- 
łano do niektórych sekcyj „schimmle* co do 
zwrotów? 

Świadek nie o tem nie wie. Wie, że takie 
poświadczenia są i że je przedłożono komisyi 
ministeryalnej, 

Dr. Skąpski: Może p. Majewski 
swych aktach takie poświadczenia? 

P. Majewski: Mam i to i inne rzeczy w 
swych aktach. 

Z powodu braku miejsca odkładamy dokoń- 
egenie rozprawy do następnego numeru, podajemy 
natomiast 


Kiedy zaczęto wypłacać 


ma w 


wyrok. 

Uznaje się p. Majewskiego winnym obrazy p. 
Szatkowskiego przez zarzucenia mu na wiecn i 
w protokole sądowym oszustwa i zasądza się go 
na l miesiąc aresztu, zamienionego 
na 150 K grzywny oraz na zwrot kosztów 
sądowych. Sędzia przyjął, że rozdział dywidendy 
nastąpił na podstawie statutu, a więc słusznie. 
Jako okoliczności łagodzące uwzględnił, że p. Ma- 
jewski był w mniemaniu, że ujmuje się za po- 
krzywdzonymi. 

Obrońcy zgłaszają odwołanie od winy i kary, 
a oskarżyciel od zamiany na grzywnę. 


SKŁADKI. 


Na fundusz prasowy ,„„Naprzodu złożyli: 


Przez tow. Daszyńskiego 500:—. Reger 3:—. Mece- 
nas 40'—. Su'czewski 1:50. Kulman, Stani:łuwów 7:48. 
Na pomoc zaborowi rosyjskiemu złożyli: 
Pracujący w drukarni: Narodowej 2 10, Rippera 1'50, 
Narodowej 8:—, Fischera 210, Rippera 180, Naro- 
dowej 180, Fischera 1:90. Na pobybel „Słowu pol- 
skiemu” —'50. Mackiewicz, Rzeszów 1 —. Poprzednio 
wykazano 8604 K 1 bh. Razem 8824 K 71 h. 

Na centralny fundusz wyborczy wpłynęły 
do kasy komitetu wykonawczego następujące 
kwoty: Od komitetu zagranicznego frakcyi rewolu- 
cyjnej P. P. 8. 600 K. Z listy L. 95 (E. Bobrowski): 
Dr 8. 10:—, honoraryum 6—, Br. Lipińska 4—, 
Ksemensowa 2'—, P. S. P. 7*—, dr W. A. 2'-, dr 


Wesp. 2:—, Kozłowski 1*—, zebrane —'89, Klómen: |, 
siewicz (kto nie włoży — nie wyjmie) —'10, razem |' 


34:49. Przez administracyę „Naprzodu“: Michał By- 
lica, Sułkowice —'60, Jau Rutkowski, N. Targ ł—, 
Forst, Baczakowa —'66, oręanizacya kolejarzy w Szcza- 


kowej, reszta z funduszu walki o powszechne głoso- 
wanie -— 90, Jan Laszczyk, Knapinka 1-34, Józef 
Maron, Burów p. Balice —-70, zebrane na zatawia 
w Tarnowie przez tow. Reitera 420, kolejarza i 
straź skarb'wa w Szczakowej 1:30, kolejarze zorga- 
zowani w Szczakowej — 80, Stanisław Gnyt, Nie- 
miecka Lutynia 1*—, razem 12:80. Ogółem wpłynęło 


546 K 79 h. 
J. Kusiba. Dr E. Bobrowski. 


Na fundusz wyborczy krakowskiego ko- 
mitetu miejscowego złożono: Bleinert 5* —. Pra- 
cujący w drukarni: Korneckiego 524, Narodowej 
1-76, Uniwersyteckiej 13:47. V. okręg wyborczy (Kr- 
zimierz) przez tow. Mischla 15:80. Mischel 3:50. Koś- 
kiewicz 1:92. Kytlica 4—. Laszczyk 4*—, Za satys- 
fakcyę 10—. Antek 15:—. W K.20 —. Dr G. 10-—. 
8. Ch. 4—. Dr 8. 4 —. Maryła 11-—. Z powodu, że 
radcy dworu otrzymali polepszenie bytu mate yalnego 
w wysokości 2000 K, składają sładsy pocztowi 1» 
czł.nkowie straży skarbu z pod czerwonego sztandaru 
kwotę 9 10, Inne 78/34. Fryc 100'—. Miarczyński 2'—. 
Razem 318 K 28 h. 

Na fundusz agitacyjny krakowskiego ko- 
mitetu miejscowego złożono : Towarzysze budo- 
wlani 13:88. Towarzysze pi.karze, II. grupa 1:50. To- 
warzysze kafłarze 3:00 Razem 19 K 18 t. 

Na ofiary lokautu lódzkiego nadesłano: Ze- 
brane wśród słuchaczów w Mons (ua ręce tow. Gum- 
plowicz ) 30 fr.. z kół młodzieży krakowskiej przez 
Sp. (na ręce tow. G) 150 K, Karlsruhe : rzez K. (na 
ręce tow. G.) 48 K 18h, orzanizacya robotnicza (bez- 
partyjne) rosyjska w Zurychu (na rec? tow. Englischa) 
120 fr., towarzysze partyjni niemieccy z Lipska (na 
ręea tow, Daszyńskiego) 1000 marek 

Komitet zagraniczny F. P. S. (frakcja 
rewolucyjna) kwituje: z Ameryki przez tow Deb- 
skiego otrzymano 2500 K, 


NIKA, 


Kraków, 9 lutego. 


P. dr Szczepan Mikołajski donosi nam w li- 
ście, że w redagowaniu „Gazety Ludowej“ zgoła 
nie nie ma wspóluego, że nie wychodzi ona pod 
jego kierunkiem, że ani przez „Gazetę Ludową* 
ani wogóle nie tornie sobie drogi do Koła pol- 
skiego, bo o mandat poselski do Rady państwa 
ubiegać się wealo nie zamierza. 

Umieszczając to sprostowanie, nie możemy go 
zostawić bez komentarza. P. dr Mikołajski wcale 
się nie taił na zjeździe swej partyi, że między 
nim a opozycyjniejszymi żywiołami niema Ścisłej 
zgody co do stanowiska ludowców wobec Koła 
polskiego. P. dr Mikołajski wypłynął na widownię 
polityczną jako ludowiec, zwalczający namiętnie 
socyalistów, a artykuł w „Gazecie Ludowej* przy- 
pominał ecka tych czasów, kiedy to chciano lekko- 
myślnie i niebacznie zrobić z socyalistów „wro 
gów* chłopa. Myśleliśmy, że te czasy minęły i 
że dopiero poza „Przyjacielem Ludu“ we Lwo 
wie założona „Gazeta Ludowa“ pod wpływem 
poglądów p. Mikołajskiego zaczęła powtarzać zda- 
nia, godne klerykalnych wrogów naszych. 

Obecnie p. M. prostuje to, co przyjmujemy do 
wiadomości. Nie on zatem, lecz inny rzekomy 
ludowiec puszcza się na tę politykę niedorzeczną 
i w gruncie rzeczy dla samych chłopów szko 
dliwą. 

Krajowy wiec nauczycielstwa ludowego od- 
hędzie się we Lwowie w niedzielę 17 b. m. Z 
Krakowa wyjadą na ten wiec nauczyciele dnia 
16 b. m. wieczorem osobnym pociagiem, który 
zabierze po drodze kolegów z prowincyi. Droga 
z Krakowa do Lwowa i z powrotem tym pociąg 
giem kosztować będzie niecałe 10 K. Zgłoszenia 
przyjmuje p. Stanisław Nowak, Kraków, Powi- 
śle 4. Wyjaśnień udzielać będzie w dnin 16 bm. 
komitet w lokaln Towarzystwa nauczycieli w Kra 
kowie, Rynek gł. 17, II. p. 

Otrzymujemy następujące sprostowanie: Na 
podstawie $ 19 ust. pras. proszę o zamieszcze- 
nie następującego sprostowania, odnośnie do arty 
kuła w kronice „Naprzodu* z dnia 27 stycznia 
1907 nr. 27 pod tytułem „Porządny robotnik*. 
Nieprawdą jest jakobym wystąpił z fabryki „M. 
Jarra* nie mogąc znieść dłużej wyzysku i prze- 
ladowania werkfiibrerów, natomiast prawdą jest, 
że porzuciłem pracę li tylko za namową prowody- 
rów socyalistycznych i że fabryka ze swej stro: 
ny żadnego powodu do porzncenia pracy mi nie 
dała. Nieprawdą jest, jakobym pobrał tytułem 
wsparcia strejkowego i z organizacyi miejscowej 
metalowców kwotę 178 K, ak również z fun- 
duszów organizacyi centralnej 55 K, czyli prze- 
szło 21 K tygodniowo, której to kwoty rzekomo 
nigdy w swojem życia nie zarobiłem i nie zaro 
bię; natomiast prawdą jest. że pobierałem wspar- 
cia ogólnego 10—14K tygodniowo, zarabiałem zaś 
w fabryce „M. Jarra“ po 28 K i więcej tygo- 
dniowo. Zygmunt Piechówka. 

Sprostowanie powyższe jest najbezczelniejszem 
nadużyciem § 19. Piechówka twierdzi, że za na- 
mową prowodyrów socyalistycznych porzucił pra 
cę; my zaś możemy udowodnić 30 robotnikami, 
że drikierzy z fabryki Jarry na zgromadzeniu sa- 
mi uchwalili strejk i że Piechówka także za tą 
uchwałą głosował, Co zaś do zaprzeczenia otrzy- 
manej kwoty 263 K, wykazują kwitarynsze przez 
Piechówkę podpisane, że ją pobrał, a chyba za: 
eny ten człowiek nie zaprzeczy prawdziwości swe- 
go podpisu, choć dużo innych prawdziwych rze: 
czy zaprzecza. Wkońcu co do przechwałki, że 
zarabiał u Jarry po 28 K tygodniowo, jeżeli tak 
było, to dlaczego głosował za strejkiem? A czy 
Jarra cały ten rzekomy zarobek mu wypłacał, 
czy też dostawał tylko na konto? 

"Towarzyszy metalowców robimy uważnymi na 
Piechówkę. 


+ówiny krakowskie. 


Wielki koncert ludowy odbędzie się staraniem 
Chóru robotniczego w niedzielę 17 b. m. po po- 
ładniu w sali „Sokoła“. 


Z Uniwersytetu ludowego. Na posiedzeniu z 
dnia 8 lutego ukonstytnował się zarząd główny 
Uniwersytetu ludowego im. A. Mickiewicza. Do 
zarządu weszli: jako przewodniczący p. Wilhelm 
Feldman, jako zastępcy p. Eugeniusz Kiernik i 
dr Józef Hibl z Przemyśla, jako sekretarz p. 


i Kelles Krauz i jako skarbnik p. inż. Ponikiewski. 


Kabaret. Dnia 11 b. m., w poniedziałek, w 
sali Związku urzędników pocztowych, przy ulicy 
Lubicz 5, edbędzie się kabaret artystyczno lite 
racki, połączony z zabawą taneczną, urządzony 
przez komitet młodzieży postępowej na rzecz emi- 
grantów. W kabarecie wezmą udział: pp. B. Gor- 
czyński, W. Zejdowski, T. Ulanowski, W. Ma- 
kowski i P. Smolik. Stroje codzienne, bufet wła- 
sny. Wstęp 2 K, dla akademików 1 K. Począ- 
tek o godz 6'/, wieczorem. Bilety wcześniej na- 
bywać można w księgarni D. E. Friedleina, Ry- 
nek Główny. 

— iiepertuar teatru miejskiego w Kra- 
kowie. 

Sobota: „Cierpki owoc“, komedya w 3 aktach Ro- 
berta Bracco (nowość). 

Niedziela o godz. 2 po południu: „Betleem pol- 
skie“, jasełka w 3 aktach L. Rydla (popularne); o 
o godz. 4'/, po południu: „Betleem polskie”, jasełka 
w 3 aktach L, Rycla (popułarna); o godz. 7 wieczo- 
rem: „Cierpki owoc", komedya w 4 aktach Roberta 
Brace . 

Poniedziałek: 
aktach H. Ibsena, 

Wtorek: „Cierpki owoc“, komedya w 3 aktach R. 
Bracco. 

Środa: _Dzika różyczka“, komedya w l akcie 
Blizińskiego ; „Konfederac: Barsoy“, dramat w 2 aktach 
A. Mickiewicza (popularne). 

Czwartek: „Rycerze północy“, dramat w 4 aktach H, 
Ibsena. 

Piątek: „Moralność pani Dnlskiej*, tragi-farsa kof- 
tuńska w $ aktach @. Zapolskiej- Janowskiej. 

Sohota: „Mgła“, komedya w 1l akcie; „Antkove 
wesele“, komedya w ł akcie; „Pożegnanie“, komedya 
w l akcie; „Księżyc i słońce“, komedya w 1 akcie, 
napisa! Zyg. Przybylski (nowość). 

Niedziela o godz. 3 po południu: „Sherlock Hl- 
mes“, komedya w 4 aktach z noweli Conan Doyle'a 
(eony zniżone do połowy); o godz. 7 wieczorem: „Ry. 
cerze północy*, dramat w 4 aktach H. Ibsena, 

— Uniwersytet ludowy im. A. Mickiewi- 
cza w krakowie. 

W sali hoteln Kleina, przy ulicy Gertrudy 6, 
w niedzielę od godziny 9'/, do 8'/, wieczorem: prof. 

Raciborski z Dublan: „Jawa, jej natura i 
mieszkańcy“ 

W biurze Uniwersytetu ludowego (ul. Grodzka 43) 
w niedzielą o godz. 120, w południe: J. Borko w: 
ski: „O zjawiskach przyrodniczych*. 

Bibłiotaka Uniwersytetu ladowege 
Osytslnis pism oraz Biuro porady mia 
ivi się przy ulicy Grodzkiej 43, Å. p. 

Biblioteka otwarta w dni powszednie cd guć: 
11—1 i 8—9. a w niedziele i święta od 9—l. 

Czytelnia pism otwarta w dni powszednie uć 
godz, 1l—1 i od 5—9, a w niedzicle i święta ad 
zodz. $-—1 i od 8—9. 


Nowiny lwowskie. 


Sledztwo w sprawie awantury akademików 
ruskich Z polecenia sędziego śledczego udał się 
de sekretarza uniwersytetn prof. Winiarza lekarz 
sądowy, aby jeszcze raz stwierdzić stan jego 
zdrowia. Lekarz sądowy, któremu towarzyszył 
prof. dr Schramm, stwierdził, że pomimo, iż od 
napadu minęło z górą dwa tygodnie, wszystkie 
sińce są widoczne. Nadto znaleziono na obu rę: 
kach wiele drobnych ran, pochodzących od po: 
drapania. Głęboka rana na głowie, zadana pra: 
wdopodobnie toporem u laski, jeszcze nie zago- 
jona. Dalej stwierdzono, że mały palec u prawej 
ręki jest złamany. Ponieważ palee ten zaczął się 
jaż zrastać, ale nieprawidłowo, przeto musiano 
go złamać na nowo i na nowo złożyć, aby nie 
deformował całej ręki. Jak silnymi były ciosy, 
dowodzi fakt, że wszystkie pierścionki są tak 
pogięte, że straciły swą pierwotną kolistą formę. 


Z kraju. 


Z Ropczyc donoszą nam: Zdawało się, że po 
ostatniem podwyższeniu i tak już wysokich opłat 
pocztowych, przeciw czemu protestowało całe spo- 
łaczeństwo i cała prawie prasa w państwie, mo- 


„Rycerze północy*, dramat w 4 


żna się będzie spodziewać ze strony władz po, 


cztowych większego uwzględniania potrzeb publi: 
czności, oraz że zniknie przynajmniej w części 
owo krzywdzące niekiedy i lekkomyślne postępo 
wanie niektórych urzędów pocztowych, na które 
płacąca publiczność jest wystawiona. Tymczasem 
dzieje się wprost odwrotnie, zwłaszcza na pro- 
wineyi, gdzie niekiedy panowie pocztmistrze nie 
mając nad sobą na miejscu przełożonej władzy, 
idą za wzorem chorujących na manię wielkości 
kacyków prowineyonalnych i domorosłych półbo- 
gów i sądzą, że nie oni są dla publiczności lecz 
publiczność dla nich, z którą w sposób lekcewa 
żący i karygodny postępują. Podobnie dzieje się 
w Ropczycach. Wiadomo z jakiemi spóźnieniami 
pociągi kursują, do Ropczyc zaś oddalonych od 
stacyi 4 klm. poczta, zwłaszcza z powodu zasp 
śnieżnych i mrozów, przychodzi zwykle bardzo 
późno, co oczywiście powoduje nieregularności w 
otrzymywania listów i przesyłek. Trudno prze: 
cież za to winić kogokolwiek. To jednak co Bię 
w ostatnich dniach dzieje, oburza najcierpliwszych. 
Jest to lekceważenie i drwiny z ludności ze stro» 
ny fankcyonaryusza pocztowego. Przygodny „lis 
stonosz*, którym jest woźny pocztowy, nie ma- 
jący wprawy i nieznający ludzi roznosi listy zwy: 
kle raz na dzień tak, iż dwurazowi prenumera- 
torzy dzienników, poranne numery otrzymują do- 
piero na drugi dzień, listy i inne przesyłki do- 
ręcza się zwykle po kilku dniach od nadejścia. Li« 
stonosz ów bowiem roznosi tylko de 1 godziny 
po południu później bowiem musi iść do nrzędu, 
gdzie ma roboty niemało. Wszystkie więc prze: 
syłki, których nie zdoła do godziny 1 doręczyć 
zanosi na pocztę i składa do dają następnego, 
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Trndno jednak za to winić tego biednego całe- 
wieka, który nie może podołać robocie, jaką się 
aa niego wkłada, zwłaszcza, że ma i nocną sła- 
żbę. Wina spada na pocztmistrza p. Bricka, z 
którego woli a raczej swawoli to wszystko się 
dzieja. Listonosza bowiem, który zadawalając 
wszystkich pełnił służbę przez kilka lat wydalił 
za to, ża tenże — bezczelny — śmiał zwrócić u: 
wagę panu pocztmistrzowi, że go przeciąża pra- 
tą nad siły, do której on nie jest obowiązany; 
za którą nie otrzymuje zapłaty. Każdy to przy: 
zna, że w mieście, które ma kilka tysięcy ladno- 
ści jeden listonosz ma aż nadto roboty z dwura- 
zowem doręczaniem. Listonosz ów pomagał nadto 
woźnemu w urzędzie i w tym celu wychedził z 
domu wczesnym rankiem, a wreszcie pełnił nocną 
słażbę co trzeci dzień. 

P. pocztmistrz życzył sobie, aby listonosz peł- 
ni? słażbę co dragą noc, na co się tenże nie chciał 
zgodzić — i znalazł się na bruku. Regulamin 
słażbowy określa, że na jednego służącego nałeży 
liczyć tygodniowo najwyżej 65 godzin pracy. Czło- 
wiek ten pracował tygodniowo około 100 godzin. 
I za tę robotę doszedł w ciągu lat kilku od 15 
do 25 złr.! A przecież roczny ryczałt dla je- 
dnego służącego ma wynosić przy urzędach pe: 
cztowych I klasy, jakim jest tutejszy, 840 K, 
a dodatek za służbę nocną 120 K. Reszta więc 
zostaje w kieszeni p. pecztmistrza. 

Jest to wyzysk pracy ludzkiej, którego nie 
powinno się tolerować. Nadto, ponieważ listonosz 
znajduje się w prywatnym stosunku służbowym, 
powinien mu naczelnik urzędu wypowiedzieć słażbę 
na 4 tygodnie. Dla tutejszego pocztmistrza obo- 
wiązek ten nie istnieje. 

Postępowanie takie p. Brūeka, oraz opisane 
nieporządki w doręczania, wywołały powszechne 
oburzenie, a nawet niektórzy z inteligencyi wnie- 
śli podobno pisemne zażalenia do dyrekcyi poczt 
i telegrafów w Krakowie. Może dyrekcya zechce 
wglądnąć w niezdrowe stosunki na tutejszej po- 
czcie i w interesie ludności pouczy swego fank- 
cyonaryusza o jego obowiązkach. 


Z zaboru rosyjskiego. 


Wybory. W Radomiu zwyciętyła lista zjedno- 
czenia postępowego. Podobnież w Tomaszowie, 
Hrubiczowie i pow. radzymińskim zwyciężyli po- 
stępowey. W Warszawie z kuryi robotniczej wy- 
brano 4 delegatów do zgromadzenia wyborczege 
miejskiego, wszyscy są n. dekami. W wyborze 
brało udział wszystkiego 18 pełnomocników z fa: 
bryk, w tej liczbie 18 n.:deków i 5 s. deków. 

Sądy krzywoprzysiężne. Sąd polowy w Puł- 
tusku skazał na karę śmierci przez 
rozstrzelanie mieszkańców powiatu pułtu- 
skiego Józefa Szymańskiego i Chaima Nutę Wer- 
nika, za napad w dniu 24 stycznia na do: 
zorców więzienia w Pałtnsku, przyczem 
zabici zostali dozorcy więzienni Malik i Szulc, a 
dwaj inni zostali ranieni. Wyrok wykonano. 

Jąn Klonowski, piekarz z Jędrzejowa w gu- 
bernii kieleckiej, w wieku lat 17, skazany zo- 
stał przez sąd wojenny na 2 lata 8 miesięcy 
ciężkich robót za należenie do P.P.S. 

Józefowi Szymańskiemu, skazanemu w końca 
ubiegłego tygodnia za wymuszenie 50 kop., 
na karę śmierci, generał gubernator zł ago- 
dził karę na 20 lat ciężkich robót. 

Za wymuszenie 50 kop. — 20 lat katorgi! 


Ze świata. 


Zdrowie Luegera. „Rathanus-Korrespondenz* 
donosi o stania zdrowia dra Luegera: W ciągu 
dnia wczorajszego nastąpiło pogorszenie, które 
jednakże znowu minęło. Pacyent spał kilka go- 
dzin i zbudził się pokrzepiony. Rozpowszechnio- 
ne po poładniu pogłoski o pogorszonym stanie są 
co najmniej mocno przesadzone. 


Spiący sędzia. Sąd niemiecki w Norymberdze 
zasądził sprawozdawcę sądowego pewnego pisma 
na 10 dni aresztu, ponieważ napisał, że jeden 
z sędziów podczas rozprawy spał. Obrażony za- 
przeczył temu, a sprawozdawca naturalnie na fakt 
ten, przez niego tylko spostrzeżony, nie miał 
świadków. 


Wystawa piekarska. Krajowy Związek wę- 
gierakich piekarzy urządza w czasie od 11 ma- 
ja do 30 czerwca 1907 w Budapeszcie między: 
narodową wystawę dla przemysłu piekarskiego, 
która obejmować ma także pokrewne dziedziny 
wyrobu i hygieny środków spożywczych, urzą: 
dzeń maszynowych, transportowych i t. d. dia 
przemysła piekarskiego. Bliższych informacyj u» 
dziela Izba handlowa w Krakowie. 


Nowe ulice w Paryżu. Rada miejska paryska 
korzysta z nadawania nazw nowym ulicom, aby 
uczcić pamięć wybitnych ludzi wszelkich kierun = 
ków, nie wyłączając najskrajniejszych. I oto od 
kilku dni Paryż posiada ulicę Emila Zoli; dalej 
ulicę Elizensza Reclus, tak nazwaną według sła* 
wnego geografa, który, jak wiadomo, był teore" 
tykiem anarchistycznego komunizmu; ulicę Bene" 
dykta Malon, wybitnego socyalisty; wreszcie u- 
licę poświęconą pamięci Varlin'a, bohatera i mę- 
czennika komuny paryskiej z 1871 r. 

Ot gdyby tak czcigodna Rada miasta Krako- 
wa zechciała nas obdarzyć ulicą Piotra Ściegien- 
nego, ulicą Ludwika Waryńskiego, ulicą Bolesła« 
wa Czerwieńskiego, ulicą Stefana Okrzei! Ale 
Kraków, to nie żaden Paryż. Wiadomo. 

Jak posłowie perscy robią obstrukcyę. Człon- 
kowie parlamentn perskiego są niezadowoleni z 
rządu, ponieważ za mało się liczy z przedstawi- 
cielami narodu, a nadto zbyt słabo broni nieza. 
wisłości Perayi od wpływów angielskich i rosyj- 
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skich. Jednomyślnie tedy pestanowilłi zrobić ob- 
strukcyę. Wykonują ją w ten sposób, że przy- 
chodzą na salę, siadają na dywanie, zakładają 
ręce — i milczą. Milczą całymi dniami, a będą 
milczeli tak długo, aż ministrowie wygłoszą 
oświadczenia zadawalniające. 

Dalibóg, ci śniadzi Muzułmanie zasługują na 
podziw. Jakaż to wspaniała oszczędność sił! Kie- 
dy austryacey posłowie robili obstrnkcyę, te rzu- 
cali się, krzyczeli, wrzeszczeli, piszczeli, gwi- 
zdali, płaca sobie niszczyli, niemal że krwią pluli. 
Żaden drwal ani kamieniarz nie pracował tak 
ciężko, jak  austryacki posel- obstrukcyonista. 
A posłowie perscy milczą, a skutek jest tem 
sam. 

Przemysłowe sądy rozjemcze w Kanadzie. 
Rząd kanadyjski przedłożył parlamentowi projekt 
ustawy, mającej zapobiedz i strejkom i lokau* 
tom. Każdy zatarg przemysłowy, mogący do 
strejku lub lokautu doprowadzić, ma być obo- 
wiązkowo przedłożonym sądowi rozjemezemu z 
trzech członków : jednego mianują robotnicy, dru: 
giego przedsiębiorcy, trzeciego obie strony łą- 
cznie, albo, jeśli się nie mogą pogodzić, rząd, 
Wyroki tego sądu nie są obowiązujące; strony 
mogą je przyjąć lub odrzucić. Rozpoczęcie zaś 
bądź to strejku, bądź to lokautu bez poprzednie- 
go odwołania się do sądu rozjemczego ma być 
sądowo karanem. Nadto zakazanym ma być strejk 
z powodu zatrudniania robotników niezorganizo- 
wanych, ale także lokaut z powodu należenia 
robotników do związku. 

Rzekomo ten projekt ustawy ma wszelkie wi- 
doki przyjęcia, tem bardziej, że kanadyjsoy po- 
słowie robotniczy oświadczają wię za nim. Była- 
by to jednak ustawa obosieczna; w rękach rzą- 
du szczerze sprzyjającego robotnikom mogłaby 
działać jako tako korzystnie, ale natomiast w rę: 
kach rządn, ulegającego życzeniom kapitalistów, 
mogłaby się stać wprost niebezpieczną dla związ- 
ków rvbotniczych. 

Reorganizacya „Humanitó*, Kierowany przez 
Jaurèsa dziennik socyalistyczny „L'Humanité“ w 
Paryżu, który do niedawna był przedsiębiorstwem 
czysto prywatnem, obecnie staje się poniekąd wła« 
snością zbiorową towarzyszów francuskich, Po- 
łowę udziałów pisma nabywają polityczne stowa- 
rzyszenia socyalistyczne, związki zawodowe i koo- 
peratywy (robotnicze stowarzyszenia współdziel 
cze). Z pośród dziewiętnastu członków zarządu, 
partya socyalistyczna mianuje dziesięciu, związki 
zawodowe i kooperatywy po dwóch, a tylko po- 
zostałych pięciu wybierają prywatni akcyonaryu- 
sze, którzy zresztą wybrali samych socyalistów. 
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B. GABRYELSKA, Krakow. kaupwe, sprzedaje 
i najmuje — fortepiany, pianina. harmonie i pie: 
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Największa część ludzi nie troszczy się 
wcaie o żołądek, jak gdyby nie miał on tyle 
wartości, co inne nasza narządy, o które się każdy 
niepokoi n. p. płuca. A prz:cież zdolność do pracy 
zmniejsza się. jeżeli żołądek nie funkcyonuje regular- 
nie. Jest zatem obowiązkiem każdego uważać nawet 
ma najmniejsze zaburzenia i postarać się o rychłe ure- 
gulowanie. Do tego celu nadaje się Dra Rosy Bal- 
sam żołądkowy od 40 lat z dobryra skutkiem uży- 
wany, z apteki B. Fragnera, c. k. dostawcy nadwor- 
nego w Pradze. Balsam ten można także nabyć w 
tutejszych aptekach. 


TELEGRAM 


z dnia 9 lutego. 


Zwołanie sejmów. 

Wiedeń. Dzisiejsza »Wiener Ztge ogłasza 
patene cesarski z 7 b. m, zwołujący sejmy 
Galicyi i Salcburga na 14 b. m., Czech, Slą- 
ska, Gorycyi, Gradyski i Przedarułanii na 
18 b. m. 

W najbliższych też dniach projektowane 
jest zwołanie sejmów morawskiego i tryesteń- 
skiego, ewentualnie mają się zebrać także 
inne sejmy, jednakże decyzya co do nich je- 
szcze nie zapadła. 


Traktaty handlowe. 

Wiedeń. Wczoraj po południu odbyła się w 
ministerstwie spraw zagranicznych konferencya, 
której upełnomoenieni referenci fachowi rządów 
austryackiego i węgierskiego obradowali nad 
sprawą przygotowania rokowań traktatowych 
handlowych z państwami bałkańskiemi. 


Przygotowania wyborcze młodoczechów. 

Praga. Komitet wykonawczy partyi młodocze: 
skiej odbył wczoraj posiedzenie pod przewodni- 
ctwem dra Skardy. Dr. Herold referował o pra- 
cach w sprawie koncentracyi i reorganizacyi par- 
tyi, przyczem kooptowano szereg nowych człon- 
ków komitetu, a następnie załatwiono szereg 
spraw wewnętrznych administracyjnych. 

„Kompromis!“ 

Budapeszt. Węg. biuro kor. donosi z Zagrze- 
bia: Kompromis na podstawie którego obstrukcya 
w sejmie chorwackim ma być zakończoną, po- 
lega na tem, że słowa „chorwacki i serbski na- 
ród* w adresie zastąpione będą słowami „cała 
tadność tak Chorwaci, jak i Serbowie“. 

Sejm węgierski. 
Ubezpieczenie robotników. 

Budapeszt Na wczorajszem posiedzoniu sejmu 
sekretarz stanu Szterenyi w dyskusyi nad ustawą 
> ubezpieczeniu robotników oświadczył, że ustawa 
ʻa jest początkiem wielkiej akeyi so- 

yalno-politycznej, która ma ną celu po- 
iepszenie materyalnego bytu robotników. Posta- 


nowienia projektu są tego rodzaju, że Węgry 
wyprzedzają szczególnie eo do przewidzianej cen: 
tralizacyi wszystkie państwa Europy. Nie powinno 
się mieć na względzie agitatorów, lecz interesy 
setek tysięcy robotników, którzy pracują spokoj- 
nie i biorą mdział w narodowych dążnościach 
kraju. Chodzi tu nie o podarunek dla robotników, 
lecz o zaspokojenie ich słusznych żą- 
dań, aby państwo wobec nich spełniło swój e- 
bowiązek. Także autonomia została w sposób da- 
leko idący zabezpieczona. Kasa chorych nie bę- 
dzie podlegała żadnym wpływom partyjno-pelity: 
cznym, ani też rządowym. 
Echa wyborów niemieckich. 

Berlin. (Tel. wł.). „Vorwärts“ donosi, że w 
dniu wyborów ściślejszych wojsko było skonsy- 
gnowane w koszarach i od godz. 8 wieczór do 
8 rano trzymane w pełnem pogotowiu z ostrymi 
nabojami. 

Tajne listy Bülowa. 

Berlin. (Tel. wł.). Odnośnie do listów kancele- 
rza Bflowa do Towarzystwa fiotowego, opubli- 
kowanych przez centrowy dziennik „Bayrischer 
Courrier*, wychodzi na jaw, że Biilow przesłał 
temu towarzystwu 30.000 marek na agitacyę 
przeciw centrum i socyalistom. Towarzystwo to 
usiłowało na Górmym Śląsku wejść w porozumie- 
nie z socyalistami, aby wydrzeć mandaty cen- 
trowcom. (Naturalnie socyaliści nie wdaliby się 
w Żadne układy z takimi panami, a że narodo- 
wych kandydatów polskich na Górnym Śląsku 
popierali przeciw centram, to jest zupełnie zro- 
zumiałe). 


Strejk szkolny w zaborze pruskim. 
Poznań. (Tel. wł.). W Nakle zostali relego 
wani uczniowie polscy, których ojcowie zabronili 
im udziała w niemieckiej nauce religii. 
Poznań. (Tel. wł). Sąd ławniczy w Inowro- 
cławiu skazał pewnego robotnika za obicie naue 
czyciela na 6 miesięcy więzienia. 


Zniesienie kary śmierci w Czarnogórze. 

Cetynia. W Skupsztynie minister sprawiedli: 
wości zawiadomił o życzeniu ks, Mikołaja znie- 
sienia kary śmierci. Skupsztyna przyjęła to owa- 
cyjnie. Projekt wyklucza wypadki zdrady stanu. 


Eksplozyą na łodzi torpedowej. 
Dziewięć ofiar. 

Lorient. (Francya). Łódź torpedowa nr. 339 
przedsięwzięła wczoraj próbną jazdę. 
Wszyscy ezlonkowie komisyi, która odbierała 
łódź, znajdowali się na pokładzie. W chwili, 
gdy próba się już kończyła, nastąpiła eksplo- 
zya kotła, a płomień uderzył właśnie w miej 
sce, w którem znajdowało się 11 ludzi; 9 z 
nich zginęło, jeden odniósł ciężkie 
rany, jeden wyszedł zupełnie bez szwanku. 
Jak stwierdzono, wypadek nastąpil skutkiem 
pęknięcia rury w aparacie, który miał służyć 
na to, aby zapobiegać podobnym katastro- 
fom. Jak słychać, aparat ten podobno wcale 
nie funkcyonował. 

Paryż. Po otrzymaniu wiadomości o wy- 
padku na łodzi torpedowej nr. 339 zatelegra- 
fował minister marynarki do prefekta Lorient, 
że daje mu do dyspozycji wszelkie potrzebne 
sumy, aby nieść pomoe rodzinom ofiar ka- 
tastrofy. 

Lorient. Katastrofa wywołała w arsenale 
wielkie wzburzenie. Wielu robotników, którzy 
mieli krewnych na łodzi torpedowej, pobiegło 
do szpitala, aby dowiedzieć się o nazwiskach 
ofiar. Prefekt zawiadomił rodziny ofiar o nie- 
sz zęściu. 

Lori nt. O godzi 4-tej przywieziono łódź 
torpedową Nr. 339 napowrót do Lorient. 
Ludzie z załogi opowiadają liczne szczególy 
o katastrofie. Opowiadają oni, że marynarz 
Le Vay, który odniósł ranę, skoczył pierwszy 
do kotło ni za nim zaś marynarz Brochard. 
Obaj okazali wiele poświęcenia i od- 
wagi Katastrofa byłaby przybrała jeszcze 
większe rozm ary gdyby Le Vay nie był za- 
kręcił kurków i nie otworzył wentylów. 


Strejk kolporterów. 

Paryż. Roznosiciele księgarni nakładczej Ha- 
chette rozpoczęli strejk. Przyszło do kilku wy. 
padków ponieważ strejkujący zabrali kilka wor- 
ków z gazetami i rozrzucili je. 


Burza morska. 

Marina d Cattanzaro. (Poludniowe Włochy). 
Skutkiem silnej burzy morskiej część wybrze 
ża stoi pod wodą. Kilka domów uległo zni- 
szczeniu. Jedna osoba zginęła, 7 odniosło ra- 
ny. Burza trwa dalej. 


Japończycy stawiają pomnik Rosyanom. 

Charbin. (Pet. ag. tel.). Japończycy wznieśli 
w Porcie Artura 2 pomniki na pamiątkę pole 
głych żołnierzy rosyjskich i japeńskich. Obok 
pomnika dla żołnierzy rosyjskich wzniesiono ro- 
syjską kaplicę, która ma nosić napis: „Bohate- 
rom poległym przy obronie Portu Artura“. 


Z CARATU. 


Panita w Odessie. 

Hiobowe wieści przynosi poczta z Odessy. 
Absolutnie są to rzeczy straszne, ale w po- 
wodzi rzeczy strasznych czy straszniejszych 
uchodzi uwagi wszystko i nic, tworząc jedną 
zmorę, która nie ma początku ani końca. 

Do Rusi depeszują z Odessy: 

Piętnastu zbrojnych z emblematami związ- 
ku narodu rosyjskiego zrabowało biuro stron- 
nictwa pokojowego odvodzenią  skvadziowo 


NAPRZÓD 


13.000 kartek wyborczych i inne papiery 
zniszczono. 

Wieczorem do lokalu komitetu pokojowe- 
go odrodzenia wtargnęła bania białogwar- 
dzistów przebranych za gimnazyastów i stu- 
dentów uniwersytetu. Skierowawszy brownin 
gi na wszystkich obecnych, zniszczyli oni te 
lefon i poczęli niszczyć listy wyborcze, wez 
wania, koperty — i wszystko co było pod 
ręką. Potem wzięli się do mebli — i urzą- 
dzenia. Lokal zamieniono w jednej chwili — 
w gruzy. Dane znać policyi. Tymczasem wpa- 
dły inne bandy. Policya, od kilku mie- 
sięcy będąc w zmowie z białą 
gwardyą, zjawiła się po pogromie. Zje- 
chały władze sądowe. Z doświadczenia wszak 
że wiedzą wszyscy, że najazdy białej 
gwarayi organizuje sama admini- 
stracya i że jakichkolwiek gwałtów dopu 
ści się czarna secina, — nie będą one nigdy 
karane. W najlepszym razie -- dadzą po- 
wód do unieważnienia wyborów -—-- ale to — 
w najlepszym razie. 

Po mieście rozrzucono proklamacye związ- 
kowców, grożące żydom śmiercią za udział 
w wyborach. Wobec zupełnej bezkarności 
związkowców i niezliczonych ofiar żydzi zrze- 
kają się praw wyborczych. 

Błok demokratyczny daremnie się sili opa- 
nować powszechną panikę. Wstrzymanie się 
wyborców od głosowania grozi klęską kan- 
dydatom lewicy. 

Wczoraj nożami i gumowemi nahajkami 
zraniono i skaleczono 40 ludzi. Związkowcy 
opanowali miasto. Władze nie przyjmują 
skarg na codzienne mordy i napaście, doko- 
nywane w biały dzień. Ruch wyborczy spa- 
raliżowany. 

I jest jeszcze jedna depesza, o innem 
brzmieniu, nie mająca nic wspólnego z wy 
borami i straszna, straszniejsza od tamtych: 

„Skazani przez sąd polowy i powieszeni 
dwaj bracia Tregerowie, Orenbach i Greiger- 
man padli ofiarą omyłki sądowej. Nie mieli 
żadnego kontaktu z anarchistami. Matka Tre- 
gerów wpadła w obłęd*. 


x * 
+ 


Rewizye i aresztowan'a 


Warszawa. (Tel. wł). Ubiegłej nzoy are- 
sztawane tu stu robstn ków. 

M skwa. Ubiegłej nocy odbyła się rewi- 
zya w konwikcie sierót szlache- 
ckich. Znaleziono bomby, materyały 
wybuchowe i druki rosyjskiej par- 
tyi socyalno-demokratycznej. Are- 
sztowano 8 osób. 


Prawybory. 

Wilno. W przededniu prawyborów w gu- 
berniach: witebskiej, grodzieńskiej, suwalskiej 
i kowieńskiej administracya wykreśliła z listy 
wyborczej kandydatów Bundu. Wykreśleni 
mieli wszelkie szanse być wybranymi. Stani- 
sław Runkowski, kandydat pełnomocników 
robotniczych, aresztowany. W mieście are- 
szty i rewizye na porządku dziennym. Tysią- 
czny Wum wyborców Rosyan, Polaków, ży- 
dów odrzucił kartki wyborcze z nazwiskami 
adwokata Gruzenberga i Węsławskiego, żą- 
dając wyboru kandydata-robotni- 
ka. Oburzenie wywołał zakaz mówienia po 
polsku i żydowsku na zgromadzeniach. 

Kijów. Na prawyborach w kuryi miejskiej 
powiatu kijowskiego zwyciężyli kadeci. 

Twer. W dziesięciu miastach powiatowych 
przeszli wyborcy kadeci. W powiecie w kuryi 
włościańskiej — 2 socyal-demokraci. 

Woroneż. Z 39 wyborców do kuryi guber- 
nialnej 31 należy do lewicy. 

Mińsk (gubernia). W kuryi powiatowej wy- 
brano agraryuszów Polaków: ks. Drucki-Lu- 
becki, były poseł hr. Czapski, Leński, Krup- 
ski, Chełchowski, Rostaszewski, przeciwnicy 
reformy agrarnej. 

Orenburg. Muzułmanie, rozporządzający 4 
tysiącami głosów, zawarli blok z postępow- 
cami. Z siedmiu miejsc dwa oddano Muzuł- 
manom, pięć zachowała lewica. 

Jelec. Wybrani od większej własności re- 
akcyoniści. 

Petersburg. Wedle depesz organu kadetów 
»Rjecze z 19 gubernij, wybory wyborców 
dały rezultat pomyślny dla opozycyi. Z 2600 
wybranych 1402 należy go opozycyi, 820 do 
stronnictw prawicy, 368 jest bezpartyjnych. 

Przy wyborach w Inflantach wybrano 
2 konstytucyjnych, 7 kadetów, 6 radykałów; 
wedle narodowości: 1 Rosyanina i 14 Estoń- 
czyków i Łotyszów. 

Petersburg. Z dotychczasowych rezultatów 
prawyborów wynika, że opozycya uzy- 
skała znaczną większość. Tylko gu- 
bernie orłowska, chersońska i moskiewska dały 
rezultaty reakcyjne, ale moskiewska tylko czę- 
ściowo. Kurya wielkiej własności gubernii 
twerskiej wybrała opozycyonistów, 

M skwa. Z powodu mających się tn jutro 
odbyć prawyborów wydał dziś poliemajster 
obwieszczenie, apelujące do prawomyślności 
mieszkańców. 

Nowy dług. 

Petersburg. (Pet. ag. tel.). Car zarządził, aby 
dla potrzeb obszarów, dotkniętych klęskami i na 
pokrycie przewidzianych w bndżecie koniecznych 
i nie dających się odłożyć wydatków, emitowano 
w przepisanym porządku 4'/,-rentę państwową 
komlnalnej Wavtosei 70 milionów rubli. 
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Car i Komzrow. 
Petersburg. Czarnoseciński dziennik „Swiet“ 
wydawany przez osławionego Komarowa, ogła- 
sza pismo Stołypina, w którem tenże z pole- 
cenia cara gratuluje Komarowowi z powodu 
45-lecia „Swieta“. 


Zabicie gubernatora. 


Penza. (Pet. ag. tel). Gubernator Aleksan- 
drowskij został zabity strzałami re- 
wolwerowymi, gdy opuszczał teatr. Dal- 
sze strzały sprawcy położyły tru- 
pem pomocnika policmajstra. po- 
łicyanta i dekoratora teatralnego, 
którzy ścigali sprawcę. Sprawca 
ciężko zraniony, przewieziony do szpitala, 
zmarł. Aleksandrowskij był generalnym peł- 
nomocnikiem Czerwonego krzyża podczas 
wojny rogyjsko-japońskiej. 

Penza. (Pet. ag. tel). O zamachu na gu- 
bernatora Aleksandrowskiego donoszą jeszcze 
następujące szczegóły: Gdy gubernator one- 
gdaj po przedstawieniu opuszczał teatr, pe- 
wien młody człowiek zbliżył się do niego i 
dał strzały rewolwerowe, które gubernatora 
na miejscu trupem położyły, Sprawca po za- 
strzeleniu także pomocnika policyanta — za- 
nira tenże mógł dać strzał z rewolweru —- 
uciekł do teatru, gdzie dyrektor usiłował 
sprawcę ująć. Sprawca strzelił do niego, kula 
trafiła natomiast policyanta, który padł na 
miejscu. Reżyser, który również chciał spraw- 
cę ująć, odniósł ciężką ranę, 

Powstała panika, z której skorzystał spraw- 
ca i począł uciekać do garderoby, gdzie ka- 
zał sobie pokazać schody, wiodące na strych. 
Tam popełnił zamach samobójczy i znale- 
ziono go później bezprzytomnego. Zmarł w 
szpitalu, zanim zdołano stwierdzić jego iden- 
tyczność. 

Kule użyte przez niego były zatrute ciankali. 

(Aleksandrowskij wyróżniał się nawet 
wśród czynowników rosyjskich — co nie jest 
chyba rzeczą łatwą — złodziejskiem uzdol- 
nieniem. E pełnomocnik Czerwonego krzy- 
ża, ukradł kilka milionów, 0 czem w 
swoim czasie głośno było w prasie rosyjskiej. 
Oczywiście taki talent musiał być uwzględnio- 
ny w walce, jaką rząd toczy z rewolucyą. 
Aleksandrowskiego mianowano gubernatorem. 
Na tem stanowisku odznaczał się gorliwością 
w tępieniu opozycyi i rewolucyi, za co też 
poniósł karę. Przyp. Red.). 


Przegląd społeczny. 


Lokaut łódzki. Datki na załagodzenie nę- 
dzy robotników łódzkich, głodzonych lokau- 
tem, przyjmują w Krakowie: Dr Włady- 
sław Gumplowicz, Stachowskiego 14; Jan 
Englisch, Miejska Kasa chorych, Pod- 
wale 12. 

Walne zgromadzenie metalowców krakow- 
skich odbyło się 3 b. m. Tow. Miarczyński zło- 
żył sprawozdanie z czynności zarządn: posiedzeń 
odbył zarząd 32, zgromadzeń poufnych urządził 
30, oraz jedno publiczne. Tow. Zbożil złożył 
sprawozdanie kasowe, z którego podajemy nastę- 


pujące cyfry : 


414 wpisowych po 60 h 248 K 40h 
11695 wkładek I klasy 5847 K 50 h 
52 n INE 14 K 56 h 
170 n III , 40 K 80 b 
różne dochody 201 K 86 h 


ogólny dochód 6353 K 12 h 

pozostałość z 1905 r. 171 K 54 h 

razem 6524 K 66 h 

Wydatki wynosiły: 

na lokal 392 K 74 h 
na agitacyę 388 K 22 b 
na zapomogi 1523 K 80 h 
na biblotekę 30 K — h 
prowizye 220 K — h 
udział centrali 3456 K 52 h 


i t. d., tak, że pozostałość na rok bieżący wy- 
nosi 222 K 14 h. 

Podatku partyjnego zapłacono 288 K 
58 h, na fundusz cennikowy zebrano 219 
koron 80 h. 

Po uchwaleniu zarządowi absolutorynm i wo- 
tum zaufania, wybrano nowy zarząd, w skład 
którego weszli: tow. Miarczyński, jako przewo- 
dniczący, tow. Zbożił, kasyer, tow. Kyrlica, se- 
kretarz, oraz 9 wydziałowych i 4 członków ko- 
misyi kontrolującej. 


A 
Redakeya i administracya 


chłopskiego tygodnika socyalno-demokratycznego 


Prawo Ludu 


mieści się od 1 b. m. przy ulicy Pawiej |. 2 
w Krakowie. 

W tymże lokalu mieści się także biuro kra- 

kowskiego komitetu obwodowego P. P. S. D. 


a a a‘ 


Zo stowarzyszeń i zgromadzeć 
X Krakowska grupa miejscowa IL. 


Związku malarzy, Wiślna 6, II. p. Zgromadze- 
nie przedwyborcze w niedzielę 10 b. m, o godz. 10 


g przed południem, 


o 


Nr 40 


X Zgromadzenie poufne krawców w Kra 
kowie odbędzie się w niedzielę 10 b. m. o godzinie 
3 no południu w lokalu Z»iązku stow. rob., ulica 
Wiś na 5, II p 

x Chór robotniczy w Krakowie. Zew gle- 
du na koocert, któ y dbędzie się w nied ielę 24 b. m 
w sali Noku ła”, zawiądumia się członków C'6u ro 
botniczego, by regularnie uczęszczali na próby które 
aż d' koncertu odbywają wę każdego dnia o godz. 
7 , wiecz iem w lokalu przy ul. Podwale 12. Ró- 
wnocześni* zaprasza się wszystkich towarz sów, k'Ó- 
Fzy kiedykolwiek udział w Chórze brai, by rac yli 
przybyć w oznaczonych dni: h na próbę. Zwraca 
mię uwage że ci, którzy na próby nie uczęszczeją, 
nie m ga w iąć udziału w koncercie 

X Związen stowarzyszeń robotniczych w 
Krakowie. W myśł uchwały zar adu z n'a8 z. m. 
odhędzie się dnia 11 lutego poufne roczne zgro- 
mndzenie delegatów Związku stowarzyszeń ro- 
bo'niczych w lokalu własnym (Wiśln. 5) o godzinie 
4 wieczorem z nastę, ującym porząikiem dziennym 


Kraków, niedziela 
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Dr Jakób Deutelbaum 


adwokat w Nowym Sączu 


poszukuje rutynawanego koncypienta 


Maszyny do pisania 


naprawia i czyści szybko i gran- 
townie skład maszyn do szycia 
i warsztat naprawy lgnaccgo 
Grossa w Krakowie, ul. 5taro- 


bliotekarza za rok ubiegły. 4) Wniosek komis i kon- 
trolnjącej o udziek nie ahsolutoryum. 5) Wybór 6 
członków zarządu, 8 członków komisyi kontrolującej 
12 członków do sądu polubownego. 6) gl nioski de- 
l-gatów. 

X Podgórze. W niedzielę 10 b. m. odbędzie sę 
w lokalu stowarzyszeń rob tniczych (Mały Rvnak 4) 
wieczorek. Program: przedstawienie amatorskie. tańce, 
kotyl on. Wstęp dla członków i pań 40 h, dla nie- 
członków 50 h. Poezg'ek o godz. 7 wieczorem. 

X Gorlice. W niedzielę 10 b. ra. o g. 10 rano w „Po- 
A ie” odbędzie się wybór komitetu ag tacyj ego P. 

. S w którym to wyborze uczestniczyć mogą 
dr towarzysze partyjni, posiadający karty le 
gitymaryjne na rok 1807. 

x Wiedeński oddział Uniwersytetu in- 
dowego im Ad. M.ckieuicza W niedzielę 10 lu 
tego o godzinie 3 , pa połudmu w sali restauracyi 

„Le! rerhaus* (VIII. Lang-gasse 20) odczyt p dra 
Ignacego Betta p. t. „Jak n.leży oglądać działa 
sztuki*, 


(Za duła) top rednknys nio adzawiedą | 


ładnego apetytu, lub też kto ma tylko 
mały apetyt, wreszcie kto cierpi na 
zaburzenia w trawieniu, obstrukcyę, zga- 
gę, wzdęcia, nadmierną il ść kwasów, 
bóle głowy i żołądka, ten osiąga znako- 
mite skurki przy użyciu prawdziwych 
kropel żołądkowych Brady'eeo. 
Do nabycia w- u szystkich »ptekach. C. Brady, 
aptekarz w Wiedn'u, I. Fleischmarkt I —477, 
wysyła 6 flnczsk za K 5'—, 3 podwójne fla- 
aki za K £50 opłatnie. 


DALMIOS 


1) Zag jenie, 2) Udczytanie protokółu z poprzeduege 
zgromadzenia. 3) Sprawozdanie zarządu, kasowe i bi. 


Br POE ug kompa Dią cha kec-v55 Me 


t>0 3 $ Can OB Ja 


Kto niema EE 


NADESLANE. 
wisina 1 (naprzeciw gł. po 'zty). 


Z.zeah oka) «ad necr © GEAR > 0 HIi4=<'E 


człowzen > nazłówiwi 


ens» 


4.3 


Utrzyman e zdrow a polega w pierwszym rzędzie 
na utrymaniu zdrowego zołądua. 


Wszyscy, którzy nie m ją sp tytu. cierpią a: zg 0ę, złe trawienia, "sfiegm' n © 
tauk , zotw rózemie | z vew du tege na øsțab rule i wyczerpanie, zwykłych 
pot''w RO 200x78 Sk» ŻĄ Się pa jedze iu n» eie peni» Ź b ewa, przeł»da- 
w-Bia, doznają mdt ści, a pęcznianiu, enuljania, hole gł wy i luna dolegiiwa- 
ści Żołądxowa, 
używają z najlepszym skutkiem od kilkudziesięciu lat 
powszechnie znsnych i uubionych kr pi „Mariaz It“ 


Brady*eso krop'e żołądzowych, 


któe z powodu sw-'jego snecyficzn go apetyt pobudzającego i wzmacn a ące- 

go żołąd'k działunia, wszędzie się jako ni: prześciga one okazują, g!zie ro:= 
cnodzi wę o wzMo'nienie R<rządo ir. wiel! jaxoto : p'zy n edekrewnoś d, 
tiednicy | u reksnw I8 Gntow pe CęŻ:ich :horovuch. dyż od polepszenia ape- 

tytu, zależy także polepsze ie ogólasgo stanu zdrowia. 

Ponieważ pod nazwą 'rovl m-y zel' zostaje wydanych b rdzo jwiele naśla 
downictw należy zawsze żąd ć tylko Bradyevo kropii żołądkowych 
które na opakowaniu i na Ou miu sposobu używania oprócz obraz: Panny Ma yi 
z kościoł”m jako marki ochronnej podpisem Cidia p zaopatrzone być muszą. 


Najpewniej uchronć się można przeł naśladownictwem skoro się 
zamówi b spośrednio u wyłącznego wytwórcy 


C. Bradyego apteka Wiedeń i. Fleischmark |/447 
skąd 6 flaszek Za 5 m, Ibo 5 wielkie llaszki za K. £50 


onłutnie i w lne od waz ikich wydatków zostaja wysyłane. 817 


podróży 
lofii Biesiadeckiej 


Oświęcim (dworzec) 
sprzedaja bilety skrętowa 


do Ameryki 


L, [i i IL klasy dla pa- 
rostatków pospiesznych, © 
raz blety kolejowe dla ko- 
lei północna smierykańskich 
we wszystkich kierunkach. 


Ceny $żedłe wedle t 

okrętowych ! kełejewvch. 
BILETY GKRĘTOWĘ do KANADY 
| bilety keiejnws kanadyjskie. 


Proepesty darmo | op/atzie 


z watą Salvesol 


Tutki cygaretowe egipskie. ozdobne — dla wybrednych smakoszy. 


Palą się :ówno i lekko, nie Cz:rn eja, amak maja łagodny. nie sosl:ją 
się szy!) ko wstutek tego dym jest chi! dny co jest w.elką zaletą tut- k "ygaretowych. 
K gdy palący tyt n chege uniknąć z trucła n kotyną, winien palić tylko 
w cyg rniczench sz | nnych m watą „Salvesol*; pochłania una nixotynę » więc 
jej szkodliwe z łanie. t67 


Oryginalny pak ecik „Waty Salveso “wyst acza na 200—400 papierosów lub ygar. 

100 cygarnic'ek szki nych M. 20 hał. 

Pabieccik waty „Salyesol' 's© lub 6 hal. 

00 tutekcygaretow ch .Dalmios 32u, | 
Wybory te poleca: 


Zakład przemysłowy wyrobów papierowych 
. tOr“ 


Mr. W. BEŁDOWSKI, Kraków. 


| 


usuw- 


"sa 
„Le Ferment“ Kraków ul. Podwale |. 5. 


Wylą'zne zastępstwo na c łą Austryę. 
Wyrob mlesa i fermentu płynnego za pomocą „Laktoracyliny: 
według metody Dra Mleczn kowa. profes'ra instytutu Pasteura 
w Paryżu. — Sprzedaż tych wyrobów oraz lakt ba-yliny w pro- 
szkach i w pastylka:h. — B.oszury i wyjaśnie ja traktujące e 
działaniu na zdrowie tego środka dyętetycznego ua żądanie 
darmo 1 opłatnie. 


|| 


EJ 


BI 


«e. Nie kupujcie E 
żadnego zegarka 


vanm nie widzieliście m jego wie kiega ceDuI22. 
Utrzymuje się: 


Wl GO 


do AMERYK! 


Przeprawa pasażerów do 


| "E PAN A $ 
PY NĄ: 4 
Ti F M» 4 
a. P V 
| U S s 16 - 
| Ze arsi miklowe Hoatopf 
$ 


OJ. „A E a 1.50 z 
 AERM=" E KANADYJARGENTYNY 
„ 1 t'zema srebrnemi kopertami . „ 5— 
P E a aai o O A Żądać pouczenia. Korespondentka wystarezy. 
a  przwdziw” Te Fe F m = 
maina iii i flf Falck & Co., Hamburg, Raboisen 30 N. 
| zag "rakudi wa W. 03 £ zw 857 AAN we wszystkiech językach. 
2 t m ca enirmem marger pe WRA? 
| mam(...- 081. dówida 
Aosty” ómieże mety 0020 1 E Pierwszy krajowy skład Gramofonów i Fonogratów 
A e ECEŚ AMEN JÓZEFA WERSLERA w Krakowie, ul. Grodzka 21 


NEK od poleca w bardzo wielkim wyborze Gramófony, 


Fenografy, płyty | walce najnowazych zdjęć. 
Graniofon koncertowy z 10 płytami złr, 35.— 


Częsci skiadowr zawaze na skladzie. Ceny bardzo grzystąpne Rape- 
rueye wykonuje mę dokladnie i oryhko po conach umiartawanych, 
Cenniki darmo i oplatnie Żamówienia 3 prowincyi uakutecznia sią 
834 odwrotRnĄ pocztą 


| == Wysyłka «a zaliczką, === 


Max Bóhnel 


zegarmistrz 
Wien IV, Ma g retnans r.gs6 27. 
ww- własiiym doma) 
Proszę żądać m jego cenn ka euei] 
jącego <0U00 il ustr:cyi darm» i opłata e 


ori Faen MAATA 


loraz skład przyborów fotograficzuych, 
| pod firmą JB. G.ANeć w fńrukowie 

| ul. Sławkowska I j 

| poleca znana z dob uci wodę kolońską | 
własnego wyrobu o połowę tańszą od spro 
wadzanej z zagranicy. 708 | Jener Inu ajenc:a dla 
a (łałicyi i Buko iny oraz 


Najlepszego gatunku | 006” 


LLOY U 
ciy, oliwy i iunych przyborów 


Zjednoczone anstrynchie akcyjne towarzystwo żeglugi parow 


„ATSTRO AMERICANA" 


Jedyne tow. żevlugi u- 
p ważniore  eske,tem 
ministerva nem z d 3) 
kw ' tnia 190! *e | 21408 
d ustanuwiania ajeetów 
r pre-entaatów wa 
ws ystk ch miejscowa 
ściach Austryi. 


GILOLUST i Ska 


du caaszyn szycia dostać można | Kraków, ul. Luaicz L. 8. E : 4 
Ha Regularna i E area komunikacya 


w Składzie HEET dh 4 HI z Austryi do Ameryki, Kanady it. d. 
Krakow, ul, Starowiślna L À Trzymajmy sią zasady: „swój do swego" Kto więc chce jechać, 
Wyayłka 8 prowiuuyę a- t4l0:%4 niech się nda tylko do firmy krajowej: 
Jeneralna Ajencya dla Galicyi i Bukowiny i sprzedaż kart okrętowych 


„GOLDLUST i S-ka K skós. u Lib'z 7, naprzeciw dworca kolejowego ; 
Łaów ui Na Bonie | 2. - Czerniowre. Brody, Nadbrzezie, Podwołoczyska, 
S.czukowa, Oras WsZjShie pow ncyonalne ajencye. 


BIAIATAIAAEEELELETELE 


== Moje tan*u ceny 
wzbudzają senzacyą 


Niklowy Remontoir kie- 

zonkowy 2 marką Sy» 

Roskopf 36 god? m 

idecy wraz z pięknym 

łańcuszkiem złr. 1'y6, 

t'zy sztuki zlr. 5'50, sześć sztuk 8 50. 
trebrny Roskopf o 3 kopertach bardzo 
alay zir. 6:— Stalowy damski rem. 
tr. 3-90, Budzik najlepszy złr. 1'60. 

Łańcuszki srebrne od zlr. 1—, 

i parki damskie złote od złr. 10 —. 
Bogna lluatr. cenniki na iędnnie darma | opłatnig | 


kusacy Gypres, Kraków, al, maa waj 


Pomim. znacznego podroż:nia 


artykułów gumowych, sprzedaje największy dom 
obuwia znanej w świece (inny 


Alfreda Frónkia Spół. Gom w Kratowie skład główny Rynek 14. 
Kalosze 
j| 5 cgoyce S NE 


2''2Rmmmp' a 


po niebywale niskich 
cenach. 


UE TT ART CH s i kalosze meskie „Slipery” pa 2 złr 60. | 
CE e m A D 

i U 
[O kalosze am sie po 1 zir, 30 | Kalosze damskie „Slipery" pr 1 zir. 95. | 


Ho Ą | tsi © Kelrgse dzreriere ro 1 złr. 10, | |  Kalnsze dla oanienek po 1 złr. 25 | f 
Skład MASZYN do SZYCIA UW AGA: Ceny są ważne tylko tak długo, dopóki zapas starczy! Naj- J 


kich, sta- 
Kraków Starowiślna | i. większy wybór męskich, damskich i dziecinnych bucików po niskie u 


łych, fabrycznych cenach. 
Wy:ylka ma prowmcyę za zaliczką. 


„zęsci składów: 
maszyn do szycia wszelkich sy- 
stemów i konstrukcyt, wyrabiane 
z najlepszego materyału sprzedaje 
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6 Krakow nredzrela NAPRZOD 10 lutego 1907 Ne 48 


wszelktehaślądownictwo |kaj ane: 


jedynie prawdziwym jest 
Thierry ego Balsam 


z zieloną zakonnicą jake ma: ką o- 

chronmą Cema: 12 małych albe 6 

podwójnych Haszek, albo 1 wialka 

taszka specyalna z patentów, zam 
knięciem K 5 


. y tr r 
Thierry ego maść centyfoliowa 
na wszystkie, choćby jak zadawnio- 
ne rany, zapalenia. uszkodzenia ata 

Tygiel krr, 3-60 

Rozayła się tylko za p obes- 
niem pocztowem lub zapłatą u góry 
Obydwa te środki domowe s4 jik- 
najlepsze wszędzie znane i sławne, 

Zarsówienia należy adresowad da 


Aptekarza A, Thierry w Pareg rad 


se bai Ronitsch-Sauerbrunn 


Prawem ochronione. 


Alaia echtar Balsam 
EJ 
la Przgroda 
gr 


F »+tekach. Broszury £ tysiącem pods qkw 
*a' uniertycznych, damo i opłatnie. 


Parę tysięcy koron 


można zarobić, 
gar  |Płacę po trzy korony od osoby, 
CZ ae +, |Potrzebuję w przeciągu dwóch 
> Lie |miesięcy parę tysięcy robotników 
©| „| rolnych, sezonowych, Agenci mogą 


Wszędzie d p : i | 4 ` s] 4 zeg się zpłaszać: Browsław Kras cxi 
"siem, adba Muzea JULIUSZA GROSSEGO w Krakowie SEE 


AEG Z FEAR Ta AE Poszukuję 


„SERENITAS* Do Ameryki, l kolorystów 


g zgłoszenia między 5-6 ul. 
| Pa a 
kygieniczna Palernia K: wy zeprmocą gorącepo powietrza | Kanady, 
| 


Sebastyana 28 w biurze na 
i Fabryka Kawy ,„Serenitas“‘ 


I piętrze. 101 
dztokfisze pier szej jąkości 
poleca po najtańszych cenach wyborowe gatunki kawy pa- 
lonej i surowej, kawę słodową (syst. ka. Kneipa), jakoteż 


ryby [denk wne] w parsa bh poeziawych 
Skład herbaty, wódek, wina, koniaków, likierów 


o od $ i "s ke meto kor 880 opheine zs za. 
$ | liozra. Sardynki oliwne „„Apolloć i 
oraz wszelkie towary kolonialne i delikatesy. 


puszek kor 2150 C nryki darmo 
„Colbns3ł* lwp Gim. Fiume 133 S 96 


Zlecenia z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą i koleją. i tylko pierwszorzędnemi „pocztowemi GHC amiat Grozób 


Z poważaniem s d [ La FS zarobic pieniędzy ? 
PALARNIA KAWY l poSpiesznemiI parosti tkami A h | to piech Pan zażąda darme 
pod firmą AR l i opłatnie in ilustrow «ny 

= « N i egarów, zegarków, bó 
S E R E Lod ITA Se boerna szybko sta n:o son | j I raiek Eikan arin, 
5 424 OEI? WEŃ: - MW > 4 przyborów narzędzi z. garmi- 

57 Kraków Szewska 22. 2 > JOW Só e za BGA strzowskich i towarów muzycznych 

> i F F. PAMM, Kraków 
AS AT OT I Ta SOD O T E DE OE S NU Zielona L., 3/065. 746 


prase 


E 
gme a Zupełnie bezpiecznie 
Gi EBY może się każdy sam golić 
am | naszym aparatem do go- 
ho lania „Kelumbian“ o 
fi wWeęsłej klindze i urzą 
dzen u ochronnem przed 
skalecz nien, Użycie 
bardzo łatwe nawet dla $ 
zupełnie niewir wion. B 
Kompletny w prdełku 
tlaszanem K. 6. - 
| Wysyłka za zaliczką. 


Wymiana dozwolona lub 


ból głow, ból zębów 


ICHTYOMENTHOL 


usuwa częstokroć po jednorazowem użyciu od szeregu lat znany 
i ogromnie rozpowszechniony 
Tysiące uwierzytelnionych podziękowań i kilkaset atestów pp. Lekarzy, Klinik 
i Szpitali świadczą o miebywałych skutkach, stosowaniem lettygragnthGla. 
(Prawnie chroniony). 


Hamburg, Ferdinandstrasse 15. 


Generalny ekspedytor okrętowy. T 


zwrot pieniędzy. 


KAPELLNER i HOLZER 
Kraków, Dletlowska 88. b. 


Ozdobne cenniki z przeszło 1000 jlustracyami 
różnych nowości wysyła się na żąda. ic 
darmo i opłatnie, 


Śościec, zapalenie stawów, nerwoboie, | 


Proszę zawsze żądać W yrobu kraj owego 
lchtyomenthol do nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach 


krakowskich, krajowych i zagraniczn:ch. ===== Cena flaszki 1 korona. ! Munka oszczędzające, jędrne mydło 


| 25 
Główny skład wysyłkowy: | H 36 z „nosorożcem lub „kosą“ 
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Laboratoryum chemiczie aptearza Edelmana w Bohorodczanach. | Ż z Pierwszej Galicyjskiej Parowej fabryki mydła Sina Jelz, *taków 

Pocztą wysyła się najmniej 2 flaszki. — 10 flaszek wysyła się opłatwie (franko) za 10 K.| 5 Szymona Munka W Żywcu. = ul, Gertrudy £9. 
Ostrzeżenie! Wielki popyt Ichtyomentholu spowodował pa 4 (Założonej w roku 1846). Próbki i cenniki darmo. $ Nzjwiększy” dom piny zde, wr. EB 
konkurencyę do wszelkiego rodzaju nasladownictw!  Uprasza sę przeto = : REKWZY |- o nie uważa na krzy- 
wyraźnie żądać Ichtyomentholu Edelmana w plombowanem opakowanego. KIEA IE IEEE EWIE REECE > kliwe inseraty obcych 
P s adea AO firm i chce oobre 19- 
wsz D 1 „GRES Kto e m M wars bardzo tanio od 
r godnie odbyć podróż do a, krajowej rzetelnej fir- 
, s s Ti RY my sprowadzić, niech 
Niezbędne w każiem qespedarstwie demowem | -4 o AMERYKI AJ) aeai „ii 
P EŃ «ZY FURA wł ZŁĄ cenników zawierają- 


; Siana Koy | Areny S zwei: 
ik. AGRANICZKE niech pisze po szyfkarty, posyłając równocześnie 20 K, zadatwu, jedynie na adre» | zarków, wyrobów złotych, srebrnych 


chińskiego srebra, oraz instru- 


| d » gi jei c bry: a 
DO SZYCIA |IYM, G. Ereudver ONCE AE 


Żądanie darmo i opłatnie. 78 


QRYGIKALKE 
MASZYNY z ówne biuro podróż m 
KAFTU | Gł p y Panne umiejąca pisać na 


najlepszej i najnowszej konswukcyi z najelegantszem wykoń- | ANTWERPIA (Belgia) 10. Van LETNISSI R „SABESA A ae 


czeniem nabyć można jedynie u firmy Tow. handlowego ZE dacie dw 
( Ą 7 [4 d | Fel aks w La k tz A Zgłoszenia ustne między 12—3 w południe 
í - ZYWCZE ancelaryi. 
L R, L N G k korowym gatunku, ~ arty u y Spozy WCzł ! w kancelary "= 
4 ? Í Dan ze smyczkiem o łą w szczególności kawę, cuk er Poszuk ujemy 


© 4 40. 4:40 1 6'40, — Flety $. PS 5 *.. 
ady, cyry, harmon jk it p- poleca: handel towarów uczriwych zrę'zn'ch roznosicielsk pism 


; Á r . ne A ienni ó Ogłoszeń J. 
sd. w wielkim wyborze n: kolonialnych pod firmą: (iłówn Ajercy Dzieuni ów 1 CH 
| kładzie. Wysyłka za zaliczk: j 8 4 Hope sa I A Salomonowej Kraków, Sław- 


P. T. Odbiorcom udziela sie bezpłatnie, nauki HL || zmiana dozwolona b awrat WO JCIECH (LSZOWSKI W kowska L 


Kraków, Grodzka 60. 


SZYCIA haftu 1 ażurowych robót. | KAPELLNER i HOLZER koldi oik ehe kilka wypróbowanych 
ała = z . Kraków, Dietlowska 68, b. 7 T STi> 2 pala czy kotłowych 
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WZOIBIUI Da a anie S $ : > i 
EB RZEWZW LZRZSZCEY o. a. 0, E E |ply mamractwć | ulicy Szpitalnej. w Borku Fałęckim. 98 
"uiawum Apooucy zsamkyiui du ooeint |<wator: Gustaw Alujzy Tuz 4 arazarm J zute Wisunara W :Takowm oP Katatos 118) 


